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(Dobrobyt Królestwa w porównaniu z dobro­

bytem caratu. —  CantralUol gotują się do zaciętej 
walki ze Słowianami. —  Brak jedności w obozie 
oentralistów. :— Wieść o odłożeniu sesji sejmowej 
do jesieni. —  Btałożó przewódzców ligi węgierskiej. 
—  Zamachy madlarskie w Kroaoji),

„Jeszcze jakie dziesięć lat spokojnego eko­
nomicznego rozwoju, a miliony Moskali będą 
prosiły rząd, aby ich zapisał do Polaków* — 
temi słowy poczyna dzisiaj Nowoje Wremia ar­
tykuł pełen Żółci i jadu, opisujący pomyślny 
rozkwit królestwa Polskiego i niemogący nam 
darować tego, Ze pod kaZdym względem wyżej 
stoimy od „korennych* (rodzimych) gubernij 
caratu.

Artykuł ten chociaż w streszczeniu powtó­
rzyć musimy, albowiem osnnty na dokumentach 
urzędowych, dostępnych redakcji moskiewskiego 
pisma, a przeto dość wiarogodny, daje nam rze­
czywiście bardzo różowy obraz ekonomicznego 
bytu królestwa Polskiego.

Owóż dowiadujemy się znifgo przede wszy* 
stkiem, że od r. 1815 po rok bieżący nigdzie w 
w Europie, nawet w caracie ludność nie wzra­
stała tak szybko, jak w Królestwie, pomimo że 
przez ten czas Królestwo przebyło dwie silne 
cholery i dwa powstania, które pociągnęły za 
sofeą z jednej strony emigrację, z drugiej eks- 
portację tysiącami na Sybir. Chyżość, z jaką lu­
dność w tym perjodzie wzrastała w Królestwie, 
da się jeno porównać z ehyżością przyrostu lu­
dności w Stanach Zjednoczonych, które, jak wia­
domo, zajmują w tej mierze pierwsze miejsce na 
całej kuli ziemskiej. Owóż w Stanach Zjedno- 
ezoaych przyrasta ludeeć* cereomte nieepetoa
0 3 prc.; w Królestwie zaś przyrastała o 2,4 pr. 
do 2,7 prc.1; rok w rok, tak, że przecięciowo 
więcej niż o 21/* prc. W innych zaś krajach Eu­
ropy przyrost nie wynosi, jak wiadomo, nawet
1 jednego procentu. Wskutek takiego przyrostu 
ludności wzmogła się niepospolicie w Królestwie 
gęstość zaludnienia, tak dalece, że dzisiaj równa 
się podobno zaludnieniu niemieckich prowincyj 
Austrji, a za lat kilka dorówna Irlandji i Francji. 
„Ale z Irlandji — pisze N. W. — ludzie ucie­
kają do Ameryki, tymczasem z Królestwa nie- 
tylko nikt nie ucieka, ale przeciwnie Królestwo 
przyciąga ku sobie rodaków z Galicji i Poznań­
skiego; w ostatnich latach mnóstwo galicyjskich 
i poznańskich Polaków przesiedliło się do Kró­
lestwa; mnóstwo także napływa tam Niemców 
z Prus.*

Pod względem ekonomicznego dobrobytu i 
rozwoju gospodarstwa niesłychany także postęp 
dostrzegać się daje w Królestwie. W caracie,

Sjdzie ziemia jest -jeszcze wcale niewyjałowioną 
ak w zachodniej Enropie, średni urodzaj po­

mnaża w stosunku jak 1; 3,7 ilość zasianego 
zhoża, Natomiast w Królestwie stosunek ten w 
skutek wyższego rolnictwa wyraża się jak 1:4,7. 
W caracie na jednego mieszkańca wypada ro­
cznie dwie „czetwierti* zboża; w Królestwie
^Kłł-4 pół. „I przytem Moskwa musi co roku 

ó c zT^wozić część swego zboZa za granicę, aby o- 
płacłć pEooenta od swych zewnętrznych długów 
*7 ubolewa Nowoje Wremia — & Królestwo umie 
się tak urządzić, Ze co roku sporo naszego zbo­
Za zakupuje, o wiele więcej aniżeli wywozi.

„Poi Mima Z ypita“
R Z E C Z  D R A M A T Y C Z N A  w  o  a k t a c h  

miarowym napisana wierszem 
przez

(Ciąg dal»zy.)
Scena VII.

BUBIN —  ALEKS JA.
BUBIN (na stronie:)

Juf ptaszek w klatce... Tam czekali mo 1 . 
ALEKSJA.

To ty, Rubinie?
BUBIN.

Czekam na rozkazy.
ALEKSJA (spiesznie;)

Czekałeś na mnie ? To dobrze.
RUBIN (z głębokim ukłonem;)

■ Bilecik
Wręczyłem.

ALEKSJA.
Przyszedł. Mówił ze mną, — Rubin! 

Ja Ciebie złotem obsypię... Ty musisz 
Jak duch północny snuć się krok za krokiem, 
Siadów się jego ozepiać! — Ja chcę wiedzieć 
Myśl jego każdą, Rubin!

RUBIN (na Btronie:)
To mi dzielna 

Kobieta — wszak on przysięgał przed ohwiląt..
(głośno:)

Ja lubię takim złułyć.

Tym sposobem Polacy przecięciowo sytniej jedzą 
od Moskali, zwłaszcza zaś od czasu kiedy po­
dwoili przez racjonalne gospodarstwo .rydatność 
kartofli i doprowadzili ich zbiór do 20 mil. czet­
wierti rocznie." To „sytne polskie jadło" cha­
rakteryzuje wyśmienicie nikczemne dążności 
panslawistycznego organu.

Wyższość dobrobytu Królestwa nad dobro 
bytem carstwa uwidocznia się jeszcze bardziej 
pod względem inwentarza. W caracie na 100 
mieszkańców wypada 33 sztuk rogacizny, w 
Królestwie zaś 37,3; owiec 70 sztuk, a w Kró­
lestwie 86, nierogacizny 14 sztuk, a w Króle­
stwie 23. „Tylko koni_u nas więcej — dodaje

Niz przekąsem Nowoje Wremia — ale ich za to 
nie jedzą. Zresztą, że Polacy lepiej się ży­
wią od Moskali, najlepiej przekonać się można 
z tego, iż w caracie na 1000 ludzi umiera ro­
cznie 33, a W Polsce tylko 27; przecięciowo zaś
długość życia wyższą jest w Polsce niż w Au- 
strjl, Saksonii, Bawarji i Hollandji, a niemal
równa się przecięciowej Prus.

Z tomu VII. „Dorocznego sprawozdania mo­
skiewskiego ministerstwa finansów*, z którego 
właśnie Nowoje Wremia wszystkie te cyfry czer­
pie, okazuje się, że od r. 1870 przemysł fabry­
czny w Polsce zaczął się rozwijać z ehyżością 
o wiele większą, aniżeli w reszcie caratu. „Do 
tego rokn my mieliśmy jeszcze nadwyżkę; na 
każdego mieszkańca produkowaliśmy rocznie wy­
robów fabrycznych do wysokości 5 rubli 8 ko­
piejek. Polska produkowała zaś podówczas za­
ledwie na 4 r. 54 kop. na jednostkę lndncści. 
Tymczasem już w 1873 r. w Polsce na 1 mieszkań­
ca wyprodukowano na 5 r. 87 kop., a w cara­
cie zaledwie na 5 r. 33 kop. Od tego rokn zaś 
rozwijały się rzeczy w ten sposób, że my nie 
ruszyliśmy prawie z miejsca, podczas gdy fa­
brykacja w Polsce dosięgła już w 1876 r. do 
wysokości 8 r. 80 kop. na osobę. W owym ro­
kn Polska sprzedała nam produktów fabrycznych 
za 56 mil. r., a kupiła od nas, i to główni6 tyl­
ko surowych materjałów, za niespełna 20 mil. r. 
W r. 1874 nadwyżka po stronie polskiej wyno­
siła zaledwie 11 mil.; w r. 1875 wynosiła jnż 
dwa razy ■więcej, bo 23 mil.; w r. 1876 była 
już trzy razy większą."

W caracie wypada wiorsta kolei żelaznej 
na 200 wiorst kwadratowych przestrzeni, w 
Polsce zaś na 80 wiorst kw. Liczba listów wy­
syłanych przez pocztę jest w Polsce — w sto­
sunku do jednostki ludności — dwa razy wię­
kszą niż w caracie, a liczba depesz cztery ra­
zy większa. O liczbie szkół, i o stosunku ich 
do ludności nie ma co i mówić. Ale ciekawem 
jest i dla nas, mieszkańców Galicji, że w Kró­
lestwie na 100 mieszkańców wypada rocznie 76 
egzemplarzy . gazet politycznych i literackich. 
W caracie zaś 37. — A ile n nas ?

rodową za memorjał szląski i za jej komenta­
rze — a p. Kopp zapowiadał walkę na pięści. 
Deutsche Ztg., która w konwulsje wpada na sam 
Wyraz: ksiądz katolicki, i codzień na śniada­
nie i obiad zjada ultramontanów i feulałów — 
teraz nawołuje niemieckich ultrftnontanów i fen* 
dałów do wspólnej z bezwyznaniowcami nie­
mieckimi wojny krzyżowej >rzeeiw Słowia­
nom w Przedlitawii. Dzień po dniu wo­
ła z całych piersi: Hejże na Słowian 1
sądząc może, iż stanąwszy na czele antisło- 
wiańskiego rnchn Niemców wiedeńskich, naczel­
ne miejsce zdobędzie sobie między dziennikami, 
które choć niemniej wytrwale,-- ale mniej zapal­
czywie trąbią także do tego ataku. Za Deutsche 
Zeitung dzisiaj Nowa Prute ujfey ze Lwowa po­
chodzący telegram podaje, że wniosek względem 
„spolonizowania* Szlązka lięgjjł wielu stanow­
czych przeciwników nawet między członkami 
Koła polskiego. Wojowanie fałszami zaczynają _•-----------------, — . . . .  F̂ j  takiwięc centraliści na piękne i w j także sprawie.

Dzisiaj. pierwsze pośwfati 
przedlitawskiej Izby posłów, które 6 tara Prute

jtue posiedzenie

w nie najlepszym humorze wfak pisząc:
ie: v„Dzisiejsze prelńdia dzienników do rozpra­

wy budżetowej są mniej; więcej ponnre. A to 
nie dlatego, że większość jest po stronie pra­
wicy, gdyż większość ta tyikt kilka głosów wy­
nosi i nie na wszelkie wypadki jest pewną — 
ale, że jak ze wszystkiego widać, lewica znown
zupejnie rozprzężona wstępuje na pole walki 
parlamentarnej. Jnż słychać że przewódzcy
kluba postępowego ani mówić nie chcą o j&kiem- 
kolwiek łączenia się z klaliem liberałów i  co
do rozprawy budżetowej zupełną sobie swobodę 
akcji zatrzymują. Tymczasem feder&liśiler aliści zwartą
falangą przystąpią do rozprawy budżetowej.

Na zakończenie wysadza się Nowoje Wre­
mia ną porównanie Polski z Irlandją, skąd 
wyprowadza wniosek naprzód ten, że Polska 
powinna kochać Moskwę, a następnie ten, że 
wypada aby rząd moskiewski mniej odtąd pra­
cował dla dobra Polaków, a więcej myślał o 
swych „karennych* guberniach. To „sytne pol­
skie jadło* tak zaostrzyło apetyt panslawistów.

Dziwne są sobie pisma centralistyczne. 
Wyprawiają z powoda memorjał a polskich 
szfąskich posłów sejmowych takie krzyki, jak 
gdyby o tym memorjale przódy wcale nie wie­
działy — mimo że przecie same ogłaszały kontr- 
memorjał niemiecki na ten memorjał polski. 
Prawda, że teraz gdy jaż memorjał jest w zu­
pełności znany ogółowi, niepodobna podnosić 
kontrmemorjałn, który — o ile go znamy z po­
dawanej w dziennikach treści — ani jednym 
argumentem, tylko samemi komunałami wojuje.

Postępowcy centralistyczni pragną zorgani­
zować najzaciętszą walkę przeciw „nawale sło­
wiańskiej", przeciw „zesłowiańszczeniu" Szląska, 
przeciwko prześladowania Niemców w Czechach, 
na Morawie, w Krainie, ha nawet w Wiedniu. 
Literalnie nawet w samym Wiednia grozić ma 
Niemcom prześladowanie 1 Takie miano dają 
żądania 150.000 Czechów we Wiednia mieszka­
jących, aby utworzono dla nich czeskie szkoły 
lądowe. W „Deutscker Verein* we Wiedniu na 
walnem zebrania piorunowano na Gazetę Na-

Człónkowie ich komitetu wykonawczego wezwą 
ni zostali do Wiednia dla wcześnego obmyśle­
nia planu nowej kampanii. Zaiste, na dobre 
aspekta dla stronnictwa wiernokonstytncyjnego 
wcale się nie zanosi."

Stara Pressa "poniekąd nieprawdę mówi co 
do postępowców. I owszem podczas feryj par­
lamentarnych bardzo mile przyjęli oni podawaną 
od klnbn liberalnego rękę do wspólnej jednoli­
tej akcji— tylko że jeden waręmeczek od siebie 
postawili, mianowicie, ahy klub liberałów przy­
stąpił do osławionego programu gradeckiego, 
którego i postępowcy wiedeńscy jnż się byli 
zaparli, widząc jakie okropne szkody centrali- 
stom właśnie wśród alfcji przedwyborczej wy­
rządził — a dzisiaj cichaczem, nanowo go pod­
noszą, myślą?., że pod jego sztandarem zwy­
ciężą. Ale menerzy klnbn liberalnego dobrze 
wiedzą, <że giahy ten progrśffi jarwnis przyjęli, 
1 obowiązkiem^starania się o przeprowadzenie 
go w praktyce \(w zasadzie w zupełności się 
piszą na redukcję wojska, usunięcie kurji 
wielkich posiadłości i tak dalej), to cała nie­
miecka ława hraLka przejdzie do obozu auto* 
nomistów, a przynajmniej stanie się ministerjal- 
ną, a nawet w Izbie panów gotowa się rozbić 
większość centralistyczna. Woleli przeto zanie­
chać myśli zespolenia się z postępowcami. Zre­
sztą jest rzeczą pewną, że choć nie według pe­
wnego z góry ułożonego wspólnie programu, za­
wsze jednak i libefyły i postępowcy będą we- 
dłng jednego dneha postępować w rozprawie bud­
żetowej.

Kroaci przyjęli nowego bana, hr. Pejacewi- 
cza z zaufaniem dość otwartem, a gdy on i u 
Madiarów mir posiada, więc zdawało się, że 
spór kroacko - węgierski (co do nowej ugody fi­
nansowej) na pomyślne tory wejdzie. Tymcza­
sem jednak Madiary coraz bardziej wrogo prze­
ciw Kroatom postępują. Aktem takim było ze­
słanie p. Dayida na dyrektora skarbu do Kroa- 
cji, człowieka, którego Kroaci wcale nie mogli 
powitać sympatycznie, gdyż bez porozumienia 
z rządem kroackim był zamianowany, a zatem 
niejako z pogwałceniem autonomicznych prero­
gatyw krajn. P. David też począł najpierw od 
energicznego ściągania podatków, i w jednym 
miesiącu więcej bywa teraz lieytacyj za podatki 
niż dawniej przez cały rok.

Byliby to z cierpliwością znieśli Kroaci. Alę 
p. Dayid zaczął się okazywać zapalczywym pro­
pagatorem madiaryzmu. Najpierw okólnikiem po­
lecił urzędnikom skarbowym, aby obowiązkowo 
szerzyli_madiargką jdeę państwową, tj. aupre-
maeję Węgier nad Kroacją, tudzież aby wszyst­
kich przeciwników tej idei denuncjowali. Nastę­
pnie założył w dyrekcji skarbu biuro tłumaczy, 
aby z węgierskiem ministerstwem skarbu kore­
spondować można po madiarsku, — co już jest 
jaskrawem naruszeniem prąwno-polityesnęj ugo­
dy kro acko-węgierskiej. Teraz zamyśla p. Dayid 
urządzić knrs języka madiarskiego, na który 
wszyscy kroaccy urzędnicy skarbowi obowiązko 
wo >y uczęszczać musieli, gdyż inaczej ani a 
wansn ani remuneracyj nie otrzymąją. Tymcza­
sem żaden urzędnik króacki, złożywszy przysię 
gę na prawa Kroacji, rozkazu tego spełnić nie 
może.

jedenastu (tj. większość posłów hanowerskich) 
partykularzystów.

Jest to nowy dowód, że cesarstwo niemie- 
kie ma mnóstwo wrogów w domu własnym, i że 
trzyma się przeważnie nieporównaną karnością 
wojskowych instytucyj.

Duchowieństwo Prus Zachodnich zamierza
na pobojowisku Grunwaldu i Tannenbergu wy- 

wić kości

Nie wiemy, na jakiej podstawie, dzienniki
centralistyczne przypisiją posłom czeskim za-
miar odłożenia sesji sejfnowej aż do jesieni, i 
jeżeliby rząd na to pozwolił, to sejmy tyto ra­
zem dłożejby obradowały jak ostatniemi laty.

Z Peszt# donoszą;: że jakkolwiek nie udało 
Się, a nawet nie było na serjo zamierzone zbli­
żenie i zlanie ligi oppozycynej z większością 
ministerjalną, jednak przewótzcy ligi woale nie 
są od przyjęcia tek miiąisterjdnych, byle im je 
Tisza ofiarował. Mówią, nawet fcę gotów wejść 
do gabitietn p, Banhidy —L  n sam, który 
pórnszył sprawę owej fazji. Alfaznawał ją zara­
zem za niemożebną, dopóki Tiąa jest a steru.

Ale i w sprawach wyznaniowych, które naj­
zupełniej należą do obrębu autonomii kroackiej, 
usiłują Madiary gwałcić prawa Kroatów. Na 
nąocy tych praw ewangelicy kroaccy dąłą do u- 
tworzenia osobnego kroackiego senioratów Za­
grzebiu, — tymczasem rząd węgierski wymaga, 
aby ewangelicy kroaccy podlegali senioratom 
ewangelików węgierskich, wskazując na to, że 
część katolików kroackich podlega biskupowi w 
Pięciukościołacb — więc dany jest precedens 1
dla ewangelików kroaekich.

Nikt przecie nie może zarzucić p. Tiszy i 
jego kolegom w gabinecie, iżby nie byli libe­
rałami, — ale oto mamy dowód świeży, że no­
woczesny liberalizm jest właśnie nieokiełznaną 
swobodą dla pewnej koterji, ale dla reszty ty­
ranią, jak to przed trzema dniami wykazaliśmy.

Rzecz ciekawa, jak nowy ban postępować 
będzie wobec tych okoliczności. Ze Kroaci prze­
trwają zamachy madiarskie, jak przetrwali ty- 
aiące opałów, daleko straszniejszych, to rzecz 
niewątpliwa dla k&żdego, kto choćby tylko tro­
chę zna silny a poważny charakter Kroatów.

stawić kościół na pamiątkę wiekopomnego zwy- 
cięztwa.

Myśl to niezaprzeczenie piękna. Niepodoba 
nam się atoli sposobność wybrana. Wznieść ma­
ją ten kościół z okazji jubileuszu biskupa y. 
Marwitza. Lubo Goniec Wielkopolski pisze „biskup 
Marw&e*, to zdaje nam się, że bisknp ten jeet 
rodem i dM  Prasa niemiecka apeluje więc 
do jego nczućT odzywa się do sumienia szlachci­
ca Niemca, y. Marwitz był niegdyś oficerem 
pruskim i niemile dotknąć go powinien ten dar 
iabfieuszowy; my zaś znałe& moglibyśmy wiele 
Innych trafniejszych i wznioślejszych sposobno­
ści od wspomnianej. Mimo to podajemy powyż­
szą nowinę z zastrzeżeniem.

Socjaliści niemieccy nie zasypiają sprawy. 
W Saksonii a szczególniej w Dreźnie toczy nią 
obecnie żywa agitaeja i od dnia 1 - kwietnia za­
łożono tam socjalistyczną drukarnię. Właścicie­
lem jej zrobiono, by obejść ustawę wyjątkową, 
młodego nieznanego dotychczas człowieka.

W polityee zewnętrznej gotuje się tymcza­
sem na ważne wypadki. Zwycięstwo liberałów 
w Anglii powiedzie Niemców zapewne w obję­
cia dawnego przyjaciela — Moskwy! Tak więc 
z pajęczej przędzy byłby najnowszy wyrób Bia- 
marka — sojusz niemiecko-anstrjacki.

Korespondencje „Ga*. Nar.“
Z Niemiec d. 4. kwietaia.

Po dziesięcin latach, które upłynęły od cza­
su założenia nowego cesarstwa Niemiec, nie 
przejednały się jeszcze umysły wrogów nowego 
rzeczy porządku. W anektowanych ziemiach i 
w państwach pojedynczych trwa agitacja prze­
ciw hegemonii pruskiej. Zbyt jawnie działać 
ona nie może, bo nie pozwalają na to prawa.

Manifestuje się ona natomiast wyborami do 
ciał parlamentarnych i postępowaniem posłów 
w tychże. Donosiliśmy jnż dawniej o pełnem 
nienawiści przemówieniu posła hanowerskiego 
hr. Brfiela w Izbie praskiej, pełnem nienawiści 
przeciw domowi Hohenzollernów. Brfiel powoła­
nym został przez marszałka do porządku, sprzy­
mierzeńcy jego nltramontańscy Wyparli się 
wspólnictwa z wyrażeniami hańowerczyka, a 
prasa praska starała się nadać sprawie tej od 
powiedni rozgłos.

Obecnie odbyły się w Gsnabifickn wybory 
uzupełniające do reićhstagn. Hanowerska partja 
wywiesiła sztandar otwarty; zachodziło Mięc 
ciekawe pytanie, czy ludność tęskni jeszcze za 
dąwnemi rządami, czy też pogodziła się z pano­
waniem praskiem. Odpowiedź wypadła ńa nie­
korzyść Pruś, W Osnabrfiak zwyciężyli Welfowie. 
Dawny Hanower wysyła w ięc' do parlamentu

Z  nad granicy francuzkiej 2. kwietnia. 
Wstrzymałem się kilka dni s wysłaniem 

korespondencji o , dekretach 29. marca, doty­
czących nienznanych przez rząd kongregacji 
duchownych, chciałem bowiem wprzódy poznać 
wrażenie, jakie one zrobią w publiczności.

. Wrażenie to, z wyjątkiem stronnictwa oper- 
tunistycznego, nie jest korzystne. Radykaliści 
zarzucają dekretom brak śmiałości, półśrodki, 
które do iczego nie wiodą; stronnictwa zaś ka­
tolickie są oburzone na rząd i robią mu zarzuty,' 
iż działa pod naciskiem p&rtji rewolucyjnego 
wywrotu, że gwałci wolność i sumienie wier­
nych kośeiołowi Francuzów, że wreszcie wstą­
pił na pochyłą drogę, która go zaprowadzi do 
komnny.

Wiele jest przesady w tych zarzutach, 
wszakże przyznać trzeba, iż cała ta sprawa źle 
została przeprowadzoną i nie wytrzymuje kry­
tyki ze stanowiska Jurydycznego, politycznego 
ani nawet rewolucyjnego.

Bząd był w trudnem nader położeniu. Z je­
dnej strony naciak radykalnych, nie pozwalał 
ma pozostać obojętnym widzem rozszerzania się 
wpływu ultramontań8kiego; — z drogiej zno- 
wuż strony wpływ ten wywierał się w kie­
runku tak mocno antirepnblikańskim, iż sam in­
teres republiki nakazywał narzucić cngle na 
ogniska nieprzyjaznej obecnemu porządkowi-rae- 
czy agitacji. Rząd więc musiał wystąpić prze­
ciw kongregacjom, — lecz zamiast powoływać 
się na wątpliwej wartości motywa jurydyczne, 
jakie mu nastręczały prawa z epoki teroryzmu 
rewolucyjnego, według naszego zdania, lepiejby.u- 
czynił, gdyby był przedstawił Izbom projekt do 
prawa o stowarzyszeniach, którego Francja do­
tąd nie posiada, a w niem jasno określił wa­
runki istnienia dozwolonych korporacji. Byłby 
tym sposobem uniknął zarzutu działania nie­
konstytucyjnego, który mu robią jego przeci­
wnicy, zwracając uwagę, iż dekreta zostały 0- 
głoszone wbrew woli senatu, jako odwet źa od­
rzucenie artykułu 7. prawa Ferrego o wyższem 
wychowaniu.

Załatwienie tak wielkiej sprawy sposobem 
administracyjnym, nie może się odbyć bez po­
zorów samowoli i gwałtu. Dekretowanie .przy­
pomina czasy despotyzmu monarchicznegę, na­
leżało go więc uniknąć w republice, posiadają­
cej w prawodawczych instytucjach potężne 
środki zabezpieczenia interesów ogólnych.

Pierwszy dekret zwrócony jest przeciw za­
konowi jezuitów. Gdy wszystkim innym kon-

ALEKSJA.
Czy zadanin

Sprostasz ?
RUBIN (dumnie:)

Nie takim sprostałem zadań ioml
ALEKSJA.

O wiem —  tyś zręczny.
BUBIN (uśmiecha się)

Zwykły duch północny.
ALEKSJA.

Nic jeszcze nie wiesz ? Może masz wskazówki ? 
Domysły? —  może podejrzenia, Rubin?
Za każde słowo płacę złotem...

RUBIN (na stronie:)
m „ -y MamżeNaraz ugodzić?

ALEKSJA.
Znasz dźwięk imperjałów?

RUBIN (na stronie:)
Lecz to szalona kobieta. Ostrożnie...
Zerwać gotowa zręczną mą tkaninę.

ALEKSJA.
Co mi tam mrnczysz?

RUBIN,
Liczę, ile złota 

Kosztować będzie panią to, co wiein już... 
ALEKSJA (zadrżawszy:)

Wiesz?!
RUBIN

Jeszcze mało,,. Lecz wieczorem — 
ALEKSJA.

,  , Prędzej!
^gorączkowo.)

JesECieś nie taoiął!

RUBIN.
Przeciwnie. Zieząłem.'

(z naciskiem)
Pan Gustaw kocha.

ALEKSJA.
Kłamiesz 1

RUBIN.
Oh*., to ostro.

Rubin by gotów —
ALEKSJA, (dumnie)

Ja płacę!
RUBIN.

Ja służę...
ALEKSJA.

Przysiągł mi —  słyszysz ?
_ RUBIN.
Ze nie kocha ? — Gdzieżby ?

(z nęciskiem.)
Przysiągł, że nie chce należeć do innej... 

ALEKSJA, (zdumiona.)
Zkąd wiesz?

RUBIN, (z ukłonem.)
Hrabino, jestem duch północny...

ALEKSJA, (szukając w pamięci.)
Tak... Ty masz słuszność. Więc zbył mnie frazesem ? 
Kocha?!...

RUBIN.
Jak jeszcze!... Przysiędze nie szkodzU 

Ta sielankowa, idealna miłość 
Może się w końcn wyczerpać —  i nagle 
Czort wziął przysięgi!

ALEKSJA*
Powiedz mi, żeś skłamał! 

Złoty Rabinie —  powiedz ml, żeś Skłamał,
A ja ci kłamstwo przepłacę t

RUBIN, (wzrusza ramionami.)
Nie mogę

ALEKSJA, (wybuchając.)
Kocha !.. Ohydny I

RUBIN.
Ba! Kochać nie sztuka...

Ale ż y d ó w k ę  kochać idealnie —
Biednego odrzeć żyda —  skraść mu serce 
Dziewczyny —  z rąk mu trzos wyrwać brzęczący, 
By nie skosztować nawet tego złota —
To sztnka!

ALEKSJA.
Jakto? —  Oszalałeś żydzie! 

BUBIN.
J % m nie oszalał —  on a  oszalała.

ALEKSJA, (po niemej chwili.)
Żydówka!

RUBIN, (spokojnie.)
Tak jest — żydówka.

ALEKSJA, (wybuchając śmiechem spazmatycznym.) 
’ Przedziwnie!

(chwyta go za ramię.)
Możesz mi przyBiędz? .

RUBIN, (z cynicznym uśmiechem.)
Łaskawa hrabiuo:

Ja jaką świętość Rubin ma przysięgać? 
la krzyż, czy torę?... Oszczędźmy więc sobie 
L j niepotrzebnej komedji. —  Pan Gustaw 

ha —  i kocha żydówkę.
ALEKSJA.

Jej imię?!
RUBIN.

Dzisil wieczorem dowiesz się, hrabino.
ALEKSJA.

Dziś ł%c wieczorem I... Ha, już zmrok! Tenzdrajoa 
Aś u mnie... Nie zwiedi mnie, Rubinie! 

PomnijV- dziś jeszczel

RUBIN.
Bądź spokojną, pani. 

ALEKSJA.
Ja —  i spokojną! — Patrz, czy jedna żyłka 
Spokojną we mnie... Jednak ta niepewność 
Gorszą od śmierci...

(grożąc mu:)
Rubin !

RUBIN, (z głębokim ukłonem:)
Dziś wieczorem. 

(Aleksja wychodzi.)
Scena VIII.

RUBIN (sam:)
Ty dziś nie ujrzysz Gustawa, hrabino !.„
Hardy młodzika! Jedno me skinienie,
Jedno mej chustki powianie — i młokos 
Prosto ze schadzki —  jest jnż w oytadeli!

(po chwili:)
Poszła... Genialna kobieta! Jednego 
Dnia i godziny jednej —  schadzka ze mną 
I z nim —  przysięga —  i zaklęcia złote 
Duchów półuocnych I... Genialna kobieta !
Ha, ona lepiej pomśoić mnie potrafi
Odemnie--------

(spoziera na zegarek:)
A . . .  , Pr?8z? — , tak późno!... Co znaczy, 
Zd mojej pięknej, czułej narzeczonej 
Nie widać ?... Mozę inną przeszła ścieżką ?
A może 8tary zapomniał tym głupcom 
Pocztę codzienną przesłać w zwykłej porze ?...

—  Szatan zemsty rzadko nas zawodzi:
Otóż 1 ona,

(C. d. u.)



gregacjom dozwolone zostało staranie się o auto­
ryzację, — jezuici „przeciwko którym oświad­
czyło się wielokrotnie narodowe uczucie* zo­
stali rozwiązani. Nakazano im w przeciąga 
trzech miesięcy opuścić klasztory. Dla szkół 
przez nich utrzymywanych oznaczono termin 
zamknięcia na dzień 30. sierpnia r. b.

Co w tym dekrecie zwraca głównie uwagę,— 
to brak wszelkiego rozporządzenia tyczącego się 
majątków jezuickich i wolność pozostawiona po­
jedynczym jezuitom dalszego pobytu we Francji. 
Każdy z nich może sobie nająć mieszkanie pry­
watne, chodzić i nadal w sukniach zakonnych, 
wykładać nauki w szkołach prywatnych, — nie 
wolno mu tylko żyć za klauzurą klasztorną. 
Następstwem tego będzie, iż jezuici po za kla­
sztorami tworzyć będą stowarzyszenie również 
czynne a może więcej jeszcze wpływowe niż do­
tąd i dekret celu zamierzonego nie osiągnie.

O jezuitach obcego obchodzenia niema w 
dekrecie żadnej wzmianki. Pierwotnie zamie­
rzał rząd wydalić ich z Francji i rozesłał już 
odpowiednie- do prefektów rozporządzenia. Gdy 
jednak z raportów prefektorjalnych dowiedział 
się, iż połowa obcych jezuitów składa się z An 
glików, przebywających za legalnemi paszpor­
tami, cofnął swe rozporządzenie i zaniechał za­
miaru wydalenia. Protestancka Anglia ocaliła 
tym razem jezuitów. Rząd nie chciał wchodzić 
w zatargi z dyplomacją angielską, broniącą gor­
liwie wolności brytańskich obywateli bez ró­
żnicy religii i stanu. Gdyby wydalenie obcych 
jezuitów było nastąpiło, nieuleg* Wątoliwości, 
iż za nimi poszliby z czasem śLauidHrrancuzi.

Tak więc dekret o jezuitach ten tylko bę­
dzie miał skutek, iż znikną we Francji klasztory 
jezuickie, lecz nie jezuici. Ostrze ciosu jaki w 
nich wymierzono, stępione zostało dla względów 
w części dyplomatycznych, w części wewnę­
trznych.

Drugi dekret podpisany przez Grevego do­
tyczy innych przez państwo nieupoważnionych 
kongregacji duchownych męzkich i żeńskich, któ­
rych liczba we Francji jest ogromna. Dekret 
pozostawia im nadzieję otrzymania upoważnie­
nia, pozwala im bowiem starać się "
Mają one w terminie oznaczonym p 
swoje statuta rządowi. Męzkie kongregacje o

niu senatu z większością repnblikańską, wśród 
najpiękniejszego wewnętrznego pokoju, inaugu­
rować niepotrzebnie rząd walki, jest przedsię­
wzięciem nieroztropnem. Głęboko przywiązani 
do republiki, ze smutkiem patrjotyczuym pa­
trzymy na rząd, wchodzący na niepewne tory 
religijnej walki, w której nie ma nie do wy­
grania.*

Z przytoczonych tu opinii, czytelnik powe­
źmie wyobrażenie o rozterce umysłów, jaką spo­
wodowały dekreta 29. marca. Przytoczyłem zda­
nia więcej umiarkowane. Nie brak bowiem i we­
zwań do oporu z bronią w ręku. Dzienniki zaś 
radykalne do jezuitów zaliczając republikańskich 
oportunistów — twierdzą, iż wtedy dopiero 
skończą się wpływy i panowanie jezuityzmu we 
Francji, gdy wraz z jezuitami w sutanaeh będą 
wypędzeni jezuici we frakach a na ich czele 
Grtvy i Garubetta. Ci ostatni niespodziewali się 
zapewne, ażeby ich do rzędu jezuitów zali­
czono.

Dzienniki dzisiejsze usiłują załagodzić wra­
żenie, jakie wywołały dekreta z 29. marca i za­
pewniają, iż rząd dalekim jest od prześladowa­
nia i z drogi umiarkowania nie zejdzie. Mowa 
tu o dziennikach sprzyjających rządowi i wta­
jemniczonych w jego zamiary. Wierzymy chę­
tnie w intencje rządu, — lecz są sytuacje, w 
których najlepsze intencje nic niezuaczą. Taką 
jest obecna sytuacja rządu. Wojna z kościołem postanowienie 
nieroztropaie przez Ferrego rozpoczęta, dopro- Izby. 
wadziła do dekretów marcowych. W następstwie i 
ich rozwinie się spór wewnętrzny, który osłabi ‘
Francję na zewnątrz. Gdy wszyscy przyjaciele 
wolności, pragnęliby ją widzieć zgodną i potę­
żną, nieszczęsna walka religijna odwróci ją od 
spraw międzynarodowych ze szkodą ogólną ludz­
kości.

dzić je z całkowitem zniesieniem podatku od w duchu sprawiedliwości, lecz bierze mu to za złe, * Uroczysty obchód rocznicy zgonu Jnljusza 
miewa, które' ministerstwo chce bądź cobądź1 iż nagromadził tyle ujemnych szczegółów o ich Słowackiego odbędzie się staraniem wydziału Czy. 
przeprowadzić. Wotom Z 20. marca najmniejszej j  Charakterze plemiennym, o ich urządzeniach reli telni Akademickiej w sali ratuszowej dnia 9. kwie- 
siły gabinetowi nie dodało, prawdziwej i pewnej gijnych, obyczajach i dążnościach, żc zestawił tetnia o godzinie 71/,. Wstęp wolny. Dla uniknięcia 
nn«tre?/t<Sr>i —*--*A opisy w tak drastyczny sposób, iż w czytelniku, j nieporozumień uprasza komitet o zgłoszenie się po

zwłaszcza uprzedzonym do żydów, musi mimowoli j karty wstępu najdalej do 7 b. m. do lokalu Czy' 
wyrobić się pod wpływem tej rozprawy uczucie............................... ..

większości dotąd on nie posiada i musi wkrót 
ce runąć. Tymczasem zaś poprawę wyborczą u- 
siłaje przeprowadzić; ale z trudnością nowe 
wybory, które się staną nieodzownemi w bardzo 
bliskiej ewentualności rozwiązania Izby, będą 
się mogły odbyć na podstawie nowej ustawy 
wyborczej, gdyż senat będzie czynił trudności 
co do zatwierdzenia takowej. Jeżeli jednak no­
wa ustawa w czas przejdzie, to skorzysta

nienawiści i pogardy ku nim, spotęgowane de tak 
wysokiego stopnia, śe w danym razie mogłoby to 
sprowadzić nawet, zdaniem p. proknratora, jakąś ka­
tastrofę społeczną. Dalej zarznca p. prokurator au­
torowi skonfiskowanej rozprawy, iż ubliżył maje­
statowi monarchów niektórych państw enropejskich,

niej najbardziej nie tak radykalne jak katolic- gdy przytoczył sentencję, iż jak dawniej wszyscy
kie’ stronnictwo, gdyż, o ile wiadomo, Leon 
XIII. przyjąwszy politykę całkiem różną od po­
lityki Piusa I X , upoważni wszystkich wybor­
ców posłusznych Watykanowi do udziału w po­
litycznych wyborach, czego, jak wiadomo, nie 
było dotychczas przykładu.

P. Fanni i p. Crispi, obadwaj diwszy dy­
misję, pierwszy jako prezes Izby, drugi jako 
prezes komisji jeneralnej budżetu, wrócić nie 
chcą do swych urzędów. Mówiono o nadaniu p. 
Fariniemu ambasady paryskiej; ale przybył do 
Rzymu p. Ruiz sekretarz p. Gambetty, który 
się domaga powrotu jenerała Cialdiniego. Nic

żydzi mieli jednego króla, tak teraz każdy król 
ma swojego żyda — i każdy król i minister ka­
żdy i t. d. — słowem, że wszystkie niemal dyka- 
sterje rządowe mają pozostawać, zdaniem jego w 
pewnym stosunku tajemnej zawisłości od żydow­
skich finansistów. W końcu zaś podnosi p. proku­
rator zarzut, iż autor książki p. t. „Ż y d z i* ubli­
żył ustawom konstytucyjnym państwa anstrjackie* 
go, gdyż starał się wykazać stronniczość ich na 
korzyść żydów.

P. Me r u n o w ł c z  oświadcza w przemówie­
niu swem obronnem, że z najgłębszego przekona­
nia uznaje zarzuty p. proknratora za nieuzasad-

w tym przedmiocie nie zdecydowano jeszcze, a nione. Przedewszystkiem roztrząsa on ekollczności, 
decyzja nastąpi chyba za dni kilka, równie jak które mogły spowodować konfiskatę jego książki

co do wyboru nowego prezesa

Bank austro-węglerski.
Otrzymaliśmy sprawozdanie banku austro 

węgierskiego za r. 1879 i podajemy z niego nastę­
pujące dla naszego społeczeństwa ważne dane:

niemal w rok po jej wydaniu. Jeżeli się to stało 
w skutek tego, jakoby prokuratorja nie wiedziała
0 istnieniu iukryminowancj książki, pomimo że pla­
katami i inseratami księgarnia nakładowa wyjście 
jej oznajmiła, pomimo, że we wszystkich dzienni­
kach krajowych były poczynione wzmianki o niej,
1 na jej tle toczył:, się polemika dość żywa w nie 
których pismach, to mogłoby się stać coś poiobne 
go tylko na wypadek rażącego zaniedbania obo

Rzym 31. marca.
Od dawna . 

kiego, nie pamiętano 
nego zjazdu cudzoziemców 
Wielkanoc. Wszystkie'hotele, wszystkie’ prywa

( W roku powyższym na mocy przedłużonego j wiązków urzędowych ze strony c. k. prokaratorjt. 
przywileju założył bank ten 12 Wij, między temi Jeżeli zaś zarządzoną została konfiskata, pomimo 
jedną w naszym kraju t. j. w Stanisławowie. Wa- j świadomości prokuratorji o karygodnej treści roz-

ę o takowe. uwagą naszego wiejskiego obywatelstwa, któ-
przedstawić i mieszkania są dotąd jrzej^łmone. Mnóstwo re nle ,tarając się o zaprotokołowanie firmy swej 
agregacie o-i j4 - l^zno przybyłych nocować musiało w tych zbyt maj0 z niskiej stopy procentowej

t t f e a  mocy olnoiMg o > .r> | ^  ^ £ ^ £ £ 5 ^ ^  £  B U ^ S S S S S k l

widzieć nie może, kiedy się skończy to położę klje do „skoiltn j takowe przez ustanowionych tam-
w i a  o n A m w a lłłA  D s M A e f n t e  r t a n n o io ż  n « o t \ « v a u iir a n n  *■ . '

wa, żeńskie zaś na mocy 
lipca. Te które nie otrzymają pozwolenia, roz

' * T 2 « 1  b«diie hojnym w mSWelnmła ^
pozwoleń, nie ulega wątpliwości, -  wszyscy wodowe tłumy n a tłv w a S  do wnetrza naj- « * ° “towanie swych wekslów nie potrzebuje wyje- 
tei są pewni że za jezuitami rozwiązane zo-: g j g j j ?  w ś^ec?e św7atvS n r z v Z S v  zu- , ,na* 8 f,Ua, *ank!! 1zna1Jdlue’
staną klasztory Franciszkanów, Dominikanów, ndziił po‘staną aiaszrory j  rmiciszaanow, inmtaaam,w, peinie czaay kiedy papież brał osobiście udział dobnrźnaidufe firma Dodać musimy że urzv do- Marystów i wszystkie inne, oprócz zakonów t_ tvch WST,óniftłVph i if.dvnvr>h nhr*#wi*r.h Tvm u zaaJanJ® nrma. uodac musimy, te przy uo- RiAatr miłosierdzia. Zachodzi iednak DYtanie ™ • wspani&iycn i jeaynycn ODrzęaacn. iym brze zaakredytowanych firmach wystarczą pedpisy&iostr mHosmrama. ^acnoan jeanaz pytanie, razem jednak obrzędy te niczem się me różmły dw6ch firm
czy zakony te poddadzą się dekretowi i zechcą od tycb  ̂ jakie się odbywają po wszystkich in- — ..’

rem się o w sia n ie  pozwoiema. nych kościołach katolickiego świata. Jedyną o-
Sprawa zakonów poruszyła wszystkich ka- sobliwością były przecudne śpiewy trenów jere- f  J ’ a w

ików we Francji. Biskupi i duchowieństwo mjaSzowych i psalmów dawidowych przez sła- d?_
a L'Univers za- wnych dawniejszych lnb żyjących mistrzów jako

tolików
świeckie staje w ich obronie

W ubiegłym roku wzmogła się bardzo zna- 
skutek napływu tegoż 
35r/a mil. banknotów. 

Stagnacja zaś w handlu oddziałała na zmniejszenie 
interesów w dziale eskontowym i zaliczkowym (napowiada ogólny i silny opór przeciwko polityce Palestrina, Allegri, Basily, Guglielmi, Capocci, 7  A?', 6 ? m77L  za czf  vwym, \ a

a konnej rządn. Manifestacje na korzyść zako- Meluzzi i t. d., wykonywane w trzech patryar- p ? , aIe Eai Wpotecznym powiększyły się
nów rozpoczęły się już na północy Francji. W chalnych bazylikach św. Piotra, św. Jana Late- 0 n l L f £ _
kilka miastach ojcowie familii udali się tłumnie rańskiego i Najświętszej Panny Większej czyli “ S i  T l m Z  ;
do prefektur i zaprotestowali przeciwko zam- śnieżnej, tudzież błogosławieństwo dawane lu- S S J J Ł  AS22& w oA J„ i?
knięciu klasztorów i szkół zakonnych. Stówa- d0wi w Wielką środę, czwartek i piątek wiel- w sh ™ T .
rzyszema religijne, powiada tenże dzienmk, ist- kiemi relikwiami Męki Pańskiej z wewnętrznej Jf t 1̂ . A A A  Śn
meją na mocy ogólnie obowiązującego prawa. górnej galerji w bazylikach św. Piotra i św. 1?, L fc.lth  m  A i w 11
Staranie się o autoryzację rządową byłoby zrze- Krzyża. Pomniki te Męki Zbawiciela pilnie prze- “A ? "  S fm  s AkU  ■il,» w alckac na
czeniem się tych rękojmi, jakie każdy obywatel chowane przez przez pierwotnych chrześcian, p p £  Z L zliJ  L  nwAIn<li , nmTT
francuski, duckowny czy mednehowny, posiada poprzywożone niemal wszystkie zostały do Rzymu f  ina zasadzie konstytucji, ooreczaiacei wolność „a a Hulano małb-A wych przypadają na pa«z kraj następujące cyfry .na zasadzie konstytucji, poręczającej wolność przez cesarzową Helenę, matkę Konstantego 
osobistą i swobodę działania. Wolno jest stówa- wielkiego w czasach blizkich Odkupienia i kiedy 
rzyszać się dla celów przemysłowych, handlo- Kzym był jeszcze panem świata a Palestyna

E«kdńtdwvaao weksle wynociłf w całej monar­
chii . f  674,000.000 rtr

wych, artystycznych, literackich i naukowych i prowincją rzymską żadna tedy wątpliwość ̂ za- 1 1w»v«włAJW0Wle * /
żadne z wielkiej ilości różnych stowarzyszeń me Chodzić nie może względem ich autentyczności i ^  I 4 w - -  ~ ujuuuziu m e  m oae w agujuem  a u Ł cu L j^ u oo iii i 8 t » nł*ławAwł« InA nr ar wia Ąn
wzywało rządu o upoważnienie. Rozwijają się i wiarogodności, a ktokolwiek zna muzea rzym-, ( T  771 SKfi
działają bea pytania o wolę rządu na gruncie skie j neapolitańskie, oglądał tam sprzęty nie-! Z a S  L  w naW - "
prawa. Dlaczegóż więc dla celów religijnych me równie chronologicznie dawniejsze. Jakoż tysiące ! narch,, k na papIcry w caI,J o12000000 . łr
hvlnhv vnlnn s i n  stn w am szić 9 JażaIi stnwarzy- A c A K  ł ł o S S o ł A  O l  A  A a i )  i> ś  A w n i A  *■ D i a ż u s  I r l a / l o  a . * ®12,035.500 „—.-----  . ---o-d—~ ---- -— *-------  — i - - - , -  - — mmu uuuiukiuvwj uuiuu urawułi IT Kraknwin 7 (3Art
szkodliwe rządowi, należy je oskarżyć 1 pocią- weg0 krzyża, grot włóczni, która przeszyła bok „  Stanisławowie *199 600 *
gnąć przed sądową odpowiedzialność. Stawiać Zbawiciela i chustkę św. Weroniki; -  u św. P o ż y S  nahiuotekiwyrosiły 106 000 cłr 
religię : katolitów w wyjątkowem położeniu i Krzyża zaś inny kawał krzyżowego drzewa ' ,  te/o w G ^  2 856 186
tworzy dla mek odrębne przepisy, jest tyranią cierni t  wieńca Pańskiego, jeden z gwo- e  w j ”a ifi esfinifi *
jakobińską i strasznym na wolność zamachem, ździ, któremi Chrystus był ukrzyżowany, część Zak.ad DOłlanda kt6r ’r L  i,c. : v
Co dziś spotyka kongregacje duchowne, jutro krzyżowego napisu w trzech językach: hebraj-' prE,padaja na Galicje tvlko 3 
spotkać może stowarzyszenia muzyczne i wszel- skim  ̂ greckim i łacińskim, i palec ś w. Tomasza p zTikbM k»w iflliad  lwowikiefii krakow*kie} 
kie inne Głos więc przeważny pomiędzy kato- kt6^ni się dotknął boki zmartwychwstałego^ zł? r S t l i  awoŵ  bT a w T u tS
likami oświadcza Się przeciwko autoryzacji, za Chrystusa p ,, , J, 7   ̂ f  . t 7[ * A
ogólnym oporem przeciwko dekretom, chociażby w  kapncy gykstyńskiej żadnych nie było 850 Jrm F° W
przyj^ miało do gwałtów. śpiewów ani ceremonii W dzień Wielkanocny z krótkieg0 teg0 przegią4u Wyno»imy bardzo

Wspommałem, iż Francja me posiada pra- tylko papież odprawił tam cichą mszę św. o 8 Imntne wraienle z Z,vodu, ie pod każdym niemal 
wa o stowarzyszeniach, i że brak tego prawa rano i komunikował własną ręką 150 osób, które ; względem jeiteśmy urośIedzenl, a gdy ludność nasza 
tłumaczy fakt wielkiego rozmnożenia się zako- otrzymały na to osobne pozwolenie. — Z* to itaiiowi priwie etą ezęść monarchii, przy
nów we Francji. Gdy od żadnego stowarzyszę- zbiorowe posłuchania są niezmiernie liczne. -  i elkoncie wekslów p«rtyeypujemy li w 90 ezęści, eo 
nia nie wymagano wylegitymowania się upowa- Ojciec święty przyjmuje po tysiąc osób razem jdo Ueab_ flul rtWinn« By wjeć ich co najmniej 
fenientem rządowem, — zaczęto tworzyć bez po-; w watykańskich galerjach i stara się o ile a©- « na w  obok lgtoęjaCyoh nadarza się najwłaści 
Zwolenia zgromadzenia duchowne. Ażeby je o-  ̂żności przemawiać słów kilka do każdego z o- 
graniezyć, musiał rząd powołać się na prawa sobna. Dla każdego znajduje wyrazy miłe, po- 
1790 i 1792 r. jako istniejące. „Jeżeli te prawa eieszające, łaskawe. Onegdaj między kilkuset 
lotąd obowiązują, powiada Lt l ty f , to obowią- innymi Francuzami płci obojej przedstawioną 
rają i wszystkie inno prawa z tego czasu. Dla- mu została pani Dorny, żona dawnego ministra 
izegoż więc nie stawiacie gilotyny politycznej ł oświecenia Napoleona III, a znakomitego pisarza 
ile powtarzacie krwawych scen teroryzmu na za- i badacza starożytności rzymskich. Pan Dnrny 
ladzie prawa o podejrzanych, które wtedy och wa- nie był nigdy, jak wiadomo, przychylnym Pa- 
)no?‘  jpieztwu i  Kościołowi, a obecnie żonie towarzy-

Go jeszcze więcej uderza, to, że organ le- szyć nie chciał na posłuchanie. Leon XIII nsły- 
rego centrom, a więc republikański Le tarle- szawszy nazwisko pani Durny, zapytał, czy była 
*ent, kierowany przez taką powagę jak Dufaure, • krewną napoleońskie > ministra, 
obi zarzut nielegalności obu dekretom z dnia, — Jestem jego żoną — odpowiedziała dość
9. marca. ! zakłopotana

Według tego dziennika, gabinet chciał dać j — W takim razie — rzekł papież — chciej 
naukę senatowi i pokazać mu, że sięj>ez niego j zanieść odemnie swemu małżonkowi osobne i 
obejść może. „W piętnaście dni po odrzuceniu (osobliwe błogosławieństwo, 
artykułu 7. przez senat, rząd innym sposobem, I Na to polecenie Ojca świętego, pani Durny
W dekrecie wykazanym, znosi wolność wyższe-' wybuchła głośnym płaczem. _ _  
go wykształcenia. Wywołuje przez takie, prze- Dzisiaj składał papieżowi wierzytelne swoje
dwne konstytucji postępowanie, zatarg z drugą listy p. Desprez nowy ambasador francuski przy 
prawodawczą Izbą, a celu zamierzonego nie o- 1 Stolicy ŚW. Dość wybitną stanowiła  ̂sprzeczność
siągnie. Ani jeden z domów przez jezuitów zaj 
mowanych, nie należy legalnie do kongregacji 
jezuickiej. Właścicielami jak i kierownikami 
szkół jezuickich są cywilne osoby. Wszystko 
więc będzie po staremu. Użyte zostaną pewne 
środki ostrożności, lecz ani jedna szkoła jezui­
cka nie zostanie zamkniętą. Wobec wolności in­
dywidualnej i wolności wychowania, 
dowy jest aktem bezsilności, przedsięwzięci m 
z góry skazanem na smutne fiasco. Lecz jezeu 
zakony, trudniące się wychowaniem, nie 
ną nim dotknięte, spadnie dekret ciężkim cio­
sem na 14.000 zakonnic, które tworzą 602 za­
kładów dobroczynnych przez rząd nieuznanych.

„Chorzy i ubodzy będą*pokutować za nie­
zręczność gabinetu, który stare, dawno zapo­
mniane a nieodpowiednie dzisiejszemu porząd­
kowi politycznemu i społecznemu stanowi pra­
wa, postanowił zastosować. Półósma tysiąca za­
konników, należąeych do kongregacyj nieuzna­
nych, nie tworzyło takiego dla republiki nie­
bezpieczeństwa, ażeby warto było dla zażegna­
nia go rozwijać chorągiew krucjaty antiklery- 
kalnej, rozogniać w każdym departamencie nie­
nawiści religijne i otwierać perjod namiętnych 
agitaeyj. Republika dla swego utrzymania nie 
potrzebuje uciekać się do takich środków. Po 
złamaniu pokus zeń reakcji 16. maja, odno wie­

wie) Tarnopol̂  Pn Btoy śl 1 Tarnów.
Co »ią mś tp y  mursądu, to Galicja tak jak 

w niektórych minltontwaeh wcale żadnego nie ma 
tam reprezentant/. Istotnie ciekawy stan i najlepszy 
dowód nauago Niewłaściwego i upośledzonego sta­
nowiska w monarchii.

Co zaś spetjalnie do naszego miasta, to z po­
wyższego zestatieuia okazuje się, że Lwów z kre­
dytu banka powyższego mimo większego ruchu han­
dlowego prawi: o połowę mniej korzysta z eskontu 
weksli jak (raków, co znowa dosadnym jest do- 
wodam nasze gnuśności i niedołęstwa — wolimy 
bowiem w irnych bankach płacić po 9 lab 10 pro­
cent, aniieF postarać się o zaprotokołowanie firm, 
o odpowiediich cenzorów i oo najważniejsza o punk­
tualne dotizymywanie terminów Spłaty. Jakie z tego 
powoda ponosimy straty łatwo wyliczyć, jeżeli do­
damy, że/eakont weksli w innych bankach wynosi 
równieżAllka milionów.

Z Izby sądowej.
(Kc/fakatd ktiąiki T. Merunowiasa p. t. „Żydzi').

W sobotę dnia 3. kwietnia odbyła się w tn- 
teazym sądzie krajowym przed trybunałem zło­
żonym z radców sądowych pp. Budzynowskiego 
Jfigera i Uhlego rozprawa opozycyjna Teofila M er’ 
u n o w i c z a„ jako autora, tudzież pp. M. Bi er- 

a a c k i e g o  i B a r t o s z e w i c z a ,  właścicieli

ta uroczysta prezentacja z dekretem znoszącym 
zgromadzenia duchowne we Francji, jeżeli się 
nie poddadzą rządowemu zatwierdzeniu. Pomimo 
to Leon XIH. przyjmował p- Despreza z nad­
zwyczajną uprzejmością i z całą urzędową wy­
stawą. Odpowiadając na jego przemówienie na- 
d • piękną francuzczyzną (papież doskonale mówi 
kilkoma obcemi językami, a mianowicie po fran­
cusku i po niemiecku) wyraził miłość swoją dla _  f   .
Francji i rzekł między innemi, że obecna sytu- księgarni polskiej jako nakładców, przeciwko kon- 
aeja europejska jest niezmiernie naprężona ? fiskacie kBiążki p. t. „Z y d z i*, 
groźna. Nie wiem czy urzędowy dziennik Stoli C. k. prokuratorję zastępował p. Girtler.
cy św. ogł<wi te szczegóły, które bezpośredno Wyrok sądu krajowego zatwierdzający konfi­

skatę uznał c a ł ą  treść rozprawy o żydach T. Me- 
runowicza od początku do kofica za karygodną, 
podburzającą do zawiści i pogardy przeciwko lu­
dności mojżeizowego wyznania jakoteż ubliżającą 
powadze władz rządowych w myśl §. 300 1 302 
ust. karnej.

Odczytano przeto ustępy, zaznaczone przez 
prokuratorję jako najbardziej karygodne, co trwa­
ło przeszło dwie godziny, a następnie ndzielił prze­
wodniczący trybunału, p. Bndzynowski głosu za­
stępcy proknratorji, p, Girtlerowi.

W wywodzie swoim uznaje prokurator dobra 
intencje autora inkryminowanej książki, mianowicie, 
śe pragnął on uzasadnić potrzebę ustawodawczego

pochodzą od świadka posłuchaiua. Po urzędousj 
ceremonii papież prywatnie i sam na sam przej­
mował p. Despreza, a poufna ta andjencja trva- 
ła blizko godzinę. /

Italia irredente dąży daleko mniej do odda­
nia kilka prowincyj Austrji, jak raczej do/ba- 
lenia monarchii i sabaudzkiej dynastji weu Wło­
szech. Włochy w tej chwili pospiesznie 1*0 po 
cichu się zbroją. Ministerstwo wydało jufna te 
uzbrojenia kilkanaście milionów nieobjdych w 
żadnym budżecie, a do wydania kilkniuesięciu 
jeszcze zobowiązało się obstałankami/agraui- 
eznemi. Trudno będzie się nieprzyzna/do tych

obmyślana obrona dla nich nie jest 
że zdecydowano się do powstrzymania sprzedaży 
publicznej tak krzywdzącej dla nich książki li dla 
tego ut aliguid fecisse videatur. Pan M. nie przy­
puszcza jednak ani jednej, ani drugiej ewentualno­
ści: wierzy on, że prokuratorja wiedziała o wyj 
ściu jego książki, że teraz lojalnie pragnie wziąć 
w obronę jej treścią niby pokrzywdzonych żydów, 
lecz namyślano się z konfiskatą tak długo dlatego 
tylko, że po prostu sama prokuratorja powątpiewać 
o tern musiała, czy ta rozprawa istotnie jest tak 
podburzającą, jak ją przy dzisiejszej rozprawie p. 
prokurator odmalował, że dopiero w ostatnich cza­
sach musiały zajść jakieś okoliczność), które wy­
stąpienie proknratorji spowodowały. Mówca prote­
stuje przeciwko twierdzeniu, jakoby zamiarem jego 
było podbnrzać nieszlachetne namiętności maB prze­
ciwko żydom, powołuje się bowiem na to, iż za­
wsze z naciskiem podnosi, iż tylko nasze własne 
wady narodowe, nasze niedbalstwo o własne inte- 
resa, nasze lenistwo i nierachnnkowość, tudzież je­
dnostronność ustawodawstwa są powodem przewa­
gi żydów. „Reformę żydów, zacznijmy od zrefor­
mowania siebie* weła on, i w ogóle stawia kwe- 
stję żydowską na gruncie ściśle legalnym, podając 
cały szereg wniosków do zmiany nstaw, tndzież 
innych urządzeń publicznych, które nadają żydow- 
stwu tak znakomitą przewagę w społecznem życin 
naszem. Najdrastyczniejsze nztępy w jego książce, 
podnoszące przeciwko żydom najbardziej ogólniko­
we zarzuty wyjęte Bą z książek i brosznr, rozcho­
dzących się krociami w Anstrji i po za Austrją 
bez żadnych przeszkód prawnych. Antor zawsze 
przytacza zkąd te cytaty wyjmuje —  a co sam 
pisze opiera zawsze na źródłach urzędowych. Sam 
prokurator przjznaje, iż to jest wszystko prawdą 
co antor napisał, tylko obawia się rzezi na żydów z 
powodu zbyt obfitego nagromadzenia tych ujem­
nych sądów o żydach. Otóż jeżeliby z powodu ksią­
żki p. t. „Zydzi“  miało przyjść do rzezi, to teraz, 
gdy prawie nakład cały jeBt już w ręku publi­
czności, konfiskata jej nie zapobiegnie. Ale na to 
nie zanoBi się—  lecz owszem w Kole posłów pol­
skich w Radzie państwa rozpoczęła się jnż orga­
niczna praca w skutek petycji T. Mernnowicza na 
tle studjnm jego opartej, w celu usunięcia niespra­
wiedliwych urządzeń prawnych, sprowadzających 
przewagę żydów." Nie ubliża on rządom ani kon­
stytucji, gdyż piętnuje tylko sprzedajnych urzędui- 
ków, krytykuje tylko niektóre niedokładności usta­
wodawstwa. Nie chce on być apostołem jałowej za­
wiści ku żydom, lecz dąży tylko do usanięóia tych 
niezdrowych stosunków społecznych, które nadają 
tej klasie Indaości zgubną dla całego narodu prze­
wagę, nadają im przywileje nieuzadnione.

Pan Mikołaj B i e r n a c k i  uprasza ażeby na 
wypadek zatwierdzenia konfi katy zwrócono mu za­
brane egzemplarze, które on spienięży za kordo­
nem, gdyż moskiewska cenzura nis uznaje b«ię»n 
T. Mernnowicza za karygodną.

Z powodu spóźnionej pory —  godzina w pół 
do 9. wieczór, p. przewodniczący trybunału odracza 
ogłoszenie wyroku do następnego dnia.

W  niedzielę po półtoragodzinnej naradzie o- 
głoszono wyrek, z n o s z ą c y  zarządzoną konfi­
skatę pod tym jednakże warunkiem, ażeby usunię­
ty został drugi rozdział rozprawy, zawierający 
wyjątki z pism rozmaitych antorów obcych, trak- 
tnjąeych o żydach.

Prokuratorja zgłasza rekurs przeciwko temu 
wyrokowi, autor i nakładcy przyjmują go.

K m  i zniiiscm.
Dnia 6. kwietnia.

* W tym roku, jak wiadomo, przypada 50- 
lotnia rocznica wiekopomnego powstania listopado­
wego. Jak ta rocznica ma być obchodzoną, nie czas 
Jeszcze pisać, ehoć w Poznafitkiem żywo nad tern 
dyskutują. Tn tylko zanotować nam wypada, żs w 
Gońcu Wielkopolskim korespondent z Wyclnl pro­
ponuje tymczasowo, jako czynność przygotowawczą, 
aby sporządzić dokładny spis wszystkich żyjących 
jeszcze weteranów powstania listopadowego, oraz 
zebrać jak najdokładniejsze szczegóły o zmarłych. 
Utworzyłoby to piękną i zajmującą książkę.

* Jutro przedstawioną zostanie po raz pierwszy 
na naszej scenie komedja Gondineta i Spółki p. t. 
„Jonathan*. Oto co o tej sztuce pisze korespondent 
paryski do „Kłosów*:

...„Największy sukces sceniczny jest w Gym- 
nase. „Jonathan*, komedja pana Gondineta, mi­
strzowsko grana w tytułowej roli przez jednego z 
pierwszych artystów paryzkich, pana Saint-Germa- 
in’a, zwabia od stu blizko wieczorów bardzo mnogą 
publiczność. Przedmiot drażliwy, traktowany jest 
tak dowcipnie, tak delikatnie, a przez talent autora 
niepodobieństwa tak dalece prawdopodobnemi się 
*t*ją, śe sztnkę tę nważać można za jedno z naj­
ciekawszych stndjów nad społeczeństwem współ- 
czesnem. Siniejąc się i biorąc za boki, nie ma się 
prawa polemizewai z autorom i strofować go o dzi-wydatków w ciągu przyszłych dyskusy/jakie sią . _ . .

wytoczą w parlamencie, nąjtrudnięjuaś pogo- uregulowania stanowiska żydów w społeczeństwie - wactwo — śmiech rozbraja.*

tal ni Akademickiej (Chorążczyzna 13).
* Przed kilkoma dniami krążyły pogłoski o 

przeniesieniu radcy namiestnictwa p. Lóbla w cha­
rakterze ezefa biura do jednego z ministerstw. 
Bardzo dobrzs poinformowany w takich sprawach 
Fremdenblatt zaprzecza temu.

* Do Rady państwa nadesłane kilka petycyj 
klubów politechnicznych, żądających: 1) ażeby uzy­
skanie dyplomu było połączone ze stopniem akade­
mickim ; 2) ażeby dyplomowani technicy na mocy 
swego dyplomu uzyskali prawo wyborcze; 3) nako- 
niec, ażeby takie same prawe na podstawie zajmo­
wanego stanowiska posiadali inżynierowio cywilni, 
architekci i geometrowie. Byłoby rzeazą pożądaną, 
ażeby i nasze Towaraystwo politechniczne w inte­
resie własnym zajęło się zredagowaniem podobnej 
petycji.

* Zakład kąpielowy w Morszynie uzaany został 
przez krajową Radę zdrowia, krajowym zakła­
dam leczniczym.

* Czytamy w Czasie: W  Siedliska h w powie­
cie Pilcnisńiklm umarł 26 marca ks. Jan Jnrczak, 
proboszcz Sielliski, licząc lat 80. Zmarły był 47 
lat tamtejszym proboszczem. W r. 1846 był na­
ocznym świadkiem mordów popełnionych prz iz swych 
parafian pod dowództwem Jakóba Szeli na kolato­
rach siedliskich i całej rodzinie Bogaszów. Sam o 
mało że nie padł wówczas ofiirą rozjnszouej tłu- 
azczy, z powodu, że dziedzic Gorzej o wy, Ignacy 
Zabierzewski, zbity przez chłopów, chcąc się dy­
sponować u a śmierć, kazał się przebrany za żyda 
zawieść do kościoła i żądał księdza. Chłopi myśląc, 
źe ou wskaznje księdza proboszcza jako podejrza­
nego, bo wikary wówczas wyjechał do Tarnowa, 
rzucili się do kościnła, gdzie proboszcz schroni­
wszy się z kolatorką swoją, Apolonią Bogdszową, 
śpiewał suplikacje. Chłopi chcieli go gwałtem ztan 
tąd wyciągnąć, zarzucając mu powróz na szyję, od 
czego uwolniła go przytomność lokatorki i jej prze­
mowa do pijanego chłopstwa. Darowali mu ż/cie, 
ale całą plebanię zrabowali do szczętu tak, że pro­
boszcz wraz z pozostałem! trzema wdowami po swych 
kolator ach, mu dał szukać schronienia w chałupie 
przywódcy Jakóba Szeli. W księdze „memorabtlłów* 
kościoła Siedtisklego opisał zmarły probinzez ów 
straszny dzień 20. lutego 1846, w którym 23 osób 
z jego parafii znalazło śmierć męczeńską. Zmarły 
proboszcz więcej ustnie opowiadał, niż w tym pa­
miętniku spisał o tych wypadkach, a wiele szcze­
gółów z jego opowiadania, zwłaszcza o charakte­
rze Jakóba Szeli, przytoczył sąsiad jego ks. P. w 
powiastce: „Grzech bratni* drukowanej w Przy­
jacielu domowym z r. 1878.

* Dla Górno Szlązaków złożyła pani K. z Przewor­
ska 2 zł. Dotąd wysłała administracja Gae. Nar. 
na ręce panów Miarki i Jeske-Chorlńskiego 292 złr. 
50 ct.

—  S t a n  z d r o w o t n y  w G a l i c j  i. W  cza­
sie od 10. aż do 20. marca zaszły w wystąpieniu 
i przebiegu chorób nagminnych w kraju następąjąee 
zmiany :

O s p a  wybnohła w 9 miejscowościach powiatu 
grybowskiego, wielickiego, bialskiego, gródeckiego, 
uowotargskiego, nowosądeckiego i limanowskiego; 
wygasła zaś w 13 miejscowościach.

D u r p l a m i s t y  wybuchł w 5 miejscowo­
ściach poijifttu złoczowskiego, grybowskiego, husia- 
tyńskiego i jasielskiego; wygasł zaś w 3 miejsco­
wościach.

D u r  b r z u s z n y  wybuchł w 8 miejscowo­
ściach powiatu borszcowskim, drohobyekim, mości- 
skim, jarosławskim, jaworowskim, przemyskim i ży- 
daczowskim; wygasł zaś w 7 miejscowościach.

B ł o n i c a  ( Diptheriti*) wybuchła w 7 miej­
scowościach 5 powiatów, a t o : w powiataeh kału- 
skim, czortkowskim, do lińskim, gródeckim i śnia- 
tyńskim; wygasła zaś w 6 miejscowościach.

P ł o n i c a  (szkarlatyna) wybuchła w Gery- 
niach w powiecie dolińskim, w Rzeezyezanach w 
powiecie gródeckim i w Caryńsku w powiecie liskim.

O d r a i k o k l u s z  nie przybrały większych 
rozmiarów.

M i a n o w a n i a .  Prezydent krajowej dyrekcji 
skarbu zamianował koncypienta dr. E. Łnczkiewicza 
koncepistą skarbowym galicyjskiej prokuratorji 
skarbu.

Naczelny dyrektor poczt nadał posadę pocz- 
mistrea w Jazłowcu ckspedjentowi poczt, z Gro­
dziska W. Hełczyńakiema, zaś posady ekspedyentów 
pocztowych w Wojtkowej ekspedyentów! poczt. I. 
Buezmie, w Żabin ekspedyentowi poczt. IC Wer-' 
hanowtkiemu, a w Dawidowi# kandydatce poczt J.
Wiśniowskiej.

* Wiadomości policyjne t  A  5. kwietnia. 
Wedle telegramu policji pcsztcńlkiej, ueiekł wczo­
raj z Pesztu buchalter Zygmnnt Meistcr rodem z 
Aboczy, około 40 lat liezący, brunet, sprzeniewie­
rzywszy kwotę 4400 ał.

Skradziono: handlarzowi owoców L. S. ze 
zamkniętego składu pod 1. 168*/, po włamaniu się 
15 worków ze snszonemi owocami, oznaczonych li­
terą B.; —  faktorowi P. W. ze zamkniętego po­
mieszkania pod 1. 16 przy nlicy Janowskiej po 
włamaniu Bię, futro lisie pokryte atłasem, suknię 
wełnianą damską i szal zimowy ciemnego koloru; 
panu M. H. ze strychu pod 1. 26 przy ulicy Suop- 
kowsklej kilka sztuk bielizny; —  panu J. W . z 
nlezamknlętej kuchni pod 1. 16 przy ulicy Sykstu- 
skiej srebrną chochelkę oznaczoną literami J. W.

Przyareiztowano znanego złodzieja Marcina 
Bruskiego, przychwyconego na kradzieży kieszon­
kowej.

Pan M. P. zgubił kartkę banku zastawniczego 
i kredytowego nr. 31.339 na zastawioną za 100 
zł. bindę perłami wysadzaną, f.

Śmie*

z 31, 
skut-

—  fiohorodczany. „Kto wiatr sieje, — 
cłe zbiera*!

Wzmógł się jęk boleści w arze Gazety 
marca b. r. od patrjotów behoredozańskich, 
kiem wyborów gminnych.

Stoję na ubocza; pewny jestem bezstronności 
zapatrywania, —  zatem nie płaczę woal# z owymi 
patrjotami, ani się też cieszę, że hr. Stadiona for- 
nalkl woziły bosych wyborców !

Bohorodczany . . .  w życiu społeczuo-autouomi- 
czuem lat ostatnich, dziwną odgrywają rolę.

Czasopisma zapełnione korespondencjami, wła­
dze skargami; komisje kryminalne, dyscyplinarne, 
prokuratorowie i radcy — wszystko to tym nędz­
nym błotnistym zakątkiem zajęte, zirytowane, aż 
do naprężenia nerwów.

To protest p. Zakl Jńskiego, to Jan św. wyrzucony na 
szosę, poczem cudzealemey stadjonowscy zamykający 
stadnie. Pożary, dżnma, władza polityczna, bojąca się 
urzędu telegraficznego, naczelnik gminy *
kościołem —  razem to stworzyło stosunki, inne Jako 
na podolskiej wyżynie lnb piaskach granicznych, w 
ziemi przemyskiej albo też dolinie Prutu.

Dzieje pisać o mieszaninie tej nesuć, zapatry* 
wań i dążeń, różnorodności udań fantazji, ezynac’



pięknych i obrzydliwym brudzie, o osobistościach 
flnych wstrząsnąć i podnłsść i o wspólnikach 

* zimieszkńw jarmarcznych. i , ,
Wszystko to skazane na walkę po® 9dr,y <o64> 

Aa walkę na obszarze 400 morgowym.
Dn stronnictwa

„Wart Pae pałaea 
A pałac Paca* —

Jedno zasiadło w karczmie n Cbany, drugie
W propinacji.

A więc borba moena. Borba na wz6r Ober
tjna, Nadwórny i

Jednak wina czyja t
Uderzmy się w piersi — szanowni patrjoei. . .

i posłuchajmy:
Kościół 00. Dominikanów. Fundacja Potoekich. 

Za'staraniem JE. namiestnika obecnego, kościół 
został odrestaurowany, odświeżony. Przeor cieszył 
Jię gdyby dziecko, i ścierał prochy od świątyni 
Pińskiej.

Obok kośeioła domek mieszczański—  15 stóp od 
ołtarza ma się wznieśó sumptem przemysłowców 
•tarozakonnych garbarnia Plan, kosztorysy —  za­
twierdzone. Burmistrz cieszy się, iż figla spłata 
Potockiemu — bndnjąc obok kośeioła zarzewie 
■nyodu i hurkotu kieratów. A burmistrz ten był 
thrześcianinem, chodził do kościoła Potockich — 

odlił się tam może! ? Dlaczegóż tak nieopatrznie 
działał ?

Żył tu starujzek nauczyciel. 50 lat nanczy- 
tielstwa odpracował na tutejszym grnncie — szcze- 

i z poświęceniem. Żądał prawnie należnej eme­
rytury od gminy. Ominą nierada dać. Starzec pod 
kościół niech sta5", tak twierdził burmistrz. I sta* 
0a%ł sw zec pod kościołem,— i czekając emerytury, 
MErt z głodu.

Dwa fakta te przywodzimy tylko, nie tykając: 
-*Wwąrków, budowli, sikawek, cmentarzy, nie wy- 
^fidząc nędzy i upadkn mieszczan, zaboru cndeego 
■̂ •iJątku i wdowiego grosza, niepłacpnyeh i odzie­
ranych sług, — i stawiamy zdanie, że frymarka z 
Bogiem i z  starem *1 jest — .wiatrem sianym, śmie- 
eie® zbierane m*!

— Z ZsleSŁo-zyk. W  końcu marca b. r. na 
1_alnym zgromadzeniu kasynowem, wyklnczono z 

ttelni belestryczne pismo „Ueber Land und Meer

Szczegóły tej sprawy, jak się przedstawiają 
teraz, po odbytem jnż śledztwie, nie przestają być 
bardzo zagadkowe. —  W  mieszkaniu ucznia szko­
ły politechnicznej Hortyńskiego, d. 27. marca 1879 
roku zgromadziła się młodzież płci obojej dla za­
bawy z powodu imienin gospodarza. Między gośćmi 
płci żeńskiej przybyła też 19-letnia panna Paras- 
kowia Kaczka w towarzystwie ucznia medycyny■ 
Bronisława Bajraszewskiego. Zapadł zmrok wie­
czorny. Całe towarzystwo zawodzi chórem rozmai­
te pieśni. Następnie panna Paraskowia, uproszona 
przez gości, zaczyna śpiewać solo jakieś romanzo, 
siedząc naprzeciw Bajraszewskiego. W tern prze­
rywa śpiew, powstaje z miejsca i z wydobyt go z 
kieszeni rewolweru strzela do Bajraszewskiego ń 
b o u t  p o o r t a n t  w skroń. Nieszczęśliwy śmier- i 
teinie ranny, pada i tejże chwili kona. — Rozpo­
częto śledztwo, które się ciągnie prawie rok, po­
nieważ przez czas dłngi nie możns było skonsta-' 
tować stanowczo stanu umysłu morderczyni. |

Ta kwestja zresztą pozostała i do dziś nie­
zupełnie wyjaśnioną i ostatnie o niej słowo wyrze-1 
kną dopiero sędziowie przysięgli, po wysłuchania 
postępowania sądowego. Dr. Derżawin, dyrektor. 
szpitala dla chorych umysłowo, jest zdania, że Ka­
czka zastrzeliła Bajraszewskiego w przystępie o- 
błąkania umysłu doktorowie zaś Rubinsztein, Bo-j 
łygiński i Ketczer, także specjaliści, sądzą, że Ka 
czka nie była pozbawioną przytomności wcale i do­
puściła się morderstwa rozmyślnie. To zdanie po-: 
piera i sama winowajczyni, twierdzi bowiem, że 
znajduje się i znajdowała zawsze w normalnym, 
nmysłn. Samo zaś morderstwo Bajraszewskiego wy­
jaśnia tern, że miała romans z Bajraszewskim, kti 
ry się jej sprzeniewierzył. Objaśnia dalej, że zde­
cydowała się na morderstwo już od dawna, ale za­
razem pragnęła tajemnie, aby cokolwiek jej prze­
szkodziło w tym zamiarze. Jakoż napisała była 
własnoręcznie lict bezimienny do komendanta żnn- 
darmów z ostrzeżeniem, że Paraskowię Kaczkę na­
leży zaraz aresztować, jako bardzo niebezpieczną 
propagatorkę nihilizmu. Zresztą i śledzft>< zdaje 
się dowodzić, że Kaczka zabiła Baj ^szewskiego 
w przystęp* zazdrości miłośnej. —  O jej winie i 
losie sąd zawyrokuje.

  Zakon Benedyktynów obchouził przed
j g u n i  neiesiryczne pismo „ueoeri, MeerV | r^ o - ie tn ią  roćznic'ę swege .ałożenh. W
Niektórzy, członkowie kasyna po wodo w n  poczuciem J “ sce aajznaczaiejszy klasztor Benedyktynów był 

rodowej godności, wykazali dobitnie bezecną ten-, »ryńcn i oddał oświacie niezaprzeczone usługi, 
sncję i szkodliwość dla narodowość polskiej tego , 0be(J^ t w całe]- Po; .ce aie ma już ani jednego kia- 

guni. a. Artykuły w owem piśmie żyda Knuj benedyktyńskiego.

awet żydowskiemu poczuwająoemu się ao y s * s«wnl«ia7 vph u .
WsPóin3 h narodo Tych tendencji, i dlatego z obo- stu w roku bieiąeym, jak to i w dawniejszych la-

t a S S r S - t a W  t a .  k »y n . b j ta k  b f l .  t a l t a i t a  J  t a * " !
'^obne pisma kalających gniazdo swoje, podo-1 na rzecz tego Instytutu przy łaskawym ndtiale

z stowarzyszenia swego wykluczyły. Co >ję uproszonych do 
^ Cze stowarzyszenia Gwiazdy to ed roku istnienia cel dobroczynny J ^ p . kwe8te w_

a & r. *2 g  f i& fS u r r & r Ą L i
^oralnienie rzemieślników. jskntk i®. . . M « .
-s  ^ d z ia ł  nrządził święcone dla mieszczan i : : p. Eugeniusz Drezler z * mną
S  stL °Wie PraW,16- -rali ttdZ-1-alł b6Z T)omice,4 Mokrzycką i p. F. S. Bardaszem 295 zł.

*Wiatl ’ • f T I T *  / ll“ iej8Z? / P0J ł  Y  H c w dzielnicy I.: pani Klara Riedl z panną '["wiaty mniej inteligentnych uwieńczone są stara- 11 c >. _ .  , . „  0 „ u
usilne wydziału czytelni i szczera podzięka wy- Michaliną Ktechner i ^  Mwartem SriUngem kwo-

Jałowi iię należy, albowiem ezytelnia wzrosła do 258 z*- 66 c”  w. j, /  •' panl ™  F
^knset dzieł, które łakomo rozchwytują członko-; dewska z panną Heleną Padewską i p. Edwardem 

i unoralnienie czeladzi rzemieślniczej widocz- Stromengerem kwotą 485 zł. 60 c.; w dzielnicy 
1116 jest w postępie. I I I : P«m» J°anna Strojuowska z panu j Olgą Stroj-

Oby jeszcze okoliczni właścicieli możniejsi nowską i p- Hilarym Jaworowskim kwotę 70 zł.; 
Wyczynić się chcieli skromnym datkiem do porano- ! wreszcie w dzielnicy IV.: pani Amalia Michniewicz 

*®nia dzieł odpowiednich czytelni, zaskarbiliby so- ’ z panną Wandą Baurowicz i p. Alfredem Dzikow­
ce  wdzięczność w sercach uczestników ośw«aty,! skim kwotę 100 zł. 20 c., zaś pani Mar[a Hrynie- 
*®>awienni korzyści w ducha moralnym prźjpno- wicz z panną Gabrjelą Pentner i p. Pawłem Lang- 
•«ąc. , nerem 115 zł. 50 c. Razem więc 1325 zł. 7 c.

Obecnie zawiązuje się kasa bratniej pomocy j Gdy nasz Instytut tak pomyślny rezultat skład­
ką należących do towarzystwa Gwiazdy a wzglę- j ki tylko prawdziwie chrześciańskiemu poświęcenia 
*hie dla rzemieślników, by ich wyrwać z rąk l i - '« ę  dla dobra cierpiącej ludzkości tych szanownych 

iarzy, których tu ustawa o lichwie wcale nie ' pań i panów zawdzięcza, przeto komiąja tegoż In- 
^ ę g a ,  a gdy dążność ma szlachetny cel na stytutu poczytuje sobie za miły obowiązek wyrazić 

zględzie, życzymy jej przy w >".rciu możniejszych i® w imieniu ubogich niniejszem serdeczne podztę
"^eczywistnienia.

. ^ W c ip n y  złodziej. W  Poznaniu skradł 
. Wielki piątek pewnej pani złodziej indyka z 
.•a®) a na jego miejsca zostawił karteczkę z na-

„Iferci*.
w  browarze berlińskim na górze Tern- 

“®fu» gdzi obecnie szynkują piwem wiosennem, 
197 *et’ w plcrwj7® święto wielkanocne
ł wlelklch beczek piwa, w drugie święto wiei- 

Wlocne zaś tylko 187 beczek. W  obu tych dniach
i i  J )0 ' * 0 t*Iu4* d0 plWa 10,00° Uełbas 1ttI"
3 T* ^ Veżk>iD piękne się dzieją rzeczy. Dnia 
o L j .  -i łlę tam za grobie familijnym

•uprzedniej z n o W S ! ?  ?
aazdwśoi ą d o w ą f t u S J j»  Dalco1 umordowała z 
nużcie rań .m ie r te ln y c^  »d*w szy jej dziewię- 
na Z le nieboszczki łte*°.
-•gasamego dnia jakiś d Ł J S  ,Cl #kalac/ e14- 
Laąjen BtubMmento ^  przyszedł do

«00 zł., zagroziwszy mu rewoi r 0 ”
1» p-'zuie' Co tu tematów do a en s^ łt r#uZt°Wano 
sideł ń lu Gaboriau ? 1 7cb roman-

■— P a iy i  Eldoradem dla ksie..,—, , ,
iJ«horyezne tragedje Jak właśnie w ^ awet
tawione „Les noces d’Attica* znajdują tak dalece 

Pok*p, że o 10. fodziole wyszłe pierwsze wyda! 
ibyło już q godzinie 3. popołudnia wyczerpcie. 

V  HonorAriim autorsfcie. Szwedzkie gazo 
-r ‘ onoszą, |ż za prawo przetłómaczenia na język 

islski sprawozdania * podróży profesora Nor- 
idg'51da, o: aruja mu 1 0 . 0 0 0  fantów szterIiog6w, 
niemiecki —  so.~D0 marek 1 francuski —
. 000 franków.

Wiedeń,« . kwietnia. Wczoraj w sali Grand 
telu obchodzono bankietem jubileusz centralisty- 

go dziennika ContliłuHonelle Vor$todt-Zeitmg, 
tórym wzięli ndział wszyscy najwybitniejsi człon­
ie  partji eentraliztycznej, między nimi minister 

sekenberg, Herbst, Kuranda, Kopp, Czedik it . d.
* lagnetyzer Hangen dawał w tych dniach

^ 'S ^ IT ta k ie  Znieważ jednak powtó-

T  a  sadzie tt,k ra d z ie iy  w wiedeńskim 
2  idami, otóż d o c h o d ^ n o H 11̂ 7 
Kradzież tę popełnił jakiś B
Wimme: mieniący . i ,  u r z ę j ^ ^ ^  .naz.wJ k.,e“

M  S S ? p ® ^ I z c « ^ y ni; -  *fou>°je Wremia
ze.z ym roku wiele w Moskwte Z l  ify' u , a W 
--in ie Paraskowii Kaczce, kUr* K» c*11 ° 

:  z rewolweru ucznia m o , ^ J abił!1 7 * trz‘ - 
i oiu Bsjraszewskiego. Sprawie teł “  j"

, ,  b oę  .w yk!, krymiwh,.
-lała temi dniami z prokuratotji moskiewskiej akt 
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Gospodarstwo przem i handel
Sprawozdanie o stanie zasiewów zimowych 

we wschodniej części Galicji.
Zdając po raz pierwszy w tym roku sprawę 

z . °tanu zasiewów zimowych, na nieszczęście, nie 
możemy się podzielić dobremi w tym względzie 
wiadomościami —  te bowiem, które z różnych oko­
lic kraju o stanie ozimin t. j. pszenicy, żyta, rze­
paku i koniczyny odbieramy, wielkiej nadziei • a 
ich nrodzaj w tym roku nie rokują. Wprawdzie 
dziś jeszcze nic stanowczego powiedzieć się nie da, 
gdyż to co się obecnie złem wydaje, przy sprzy- 
jńjąćych okolicznościach poprawić się może. Zwa­
żywszy jednak, że w gospodarstwie i i  przeciw- 
nemi okolicznościami jeszcze bardziej liczyć się wy­
pada, już dziś wyrazić musimy obawę, ż< w roku 
bieżącym na lepszy urodzaj ozimin rachować wiele 
nie można.

Aby zbadać powody które na niepomyślny ten 
stan zasiewów zimowych wpłynęły, musimy się 
cofnąć aż do czasu zeszłorocznych zasiewów i dać 
krótką charakterystykę ubiegłej dopiero co zimy.

Otóż wiadomo, że wcześne zasiewy zimowe 
dokonane po koniec września roku zeszłego odbyły 
■ię w zupełnie sprzyjających warunkach, miesiąc 
ten bowiem był snchy i ciepły — natomiast zasie­
wy późniejsze w miesiąca października dokonane, ze 
wzglądu że cały ten miesiąc był słotny i zimny, 
n.® tylko w bardzo niekorzystnych warunkach ■>? 
0 W , ale nawet w wielu miejscowościach ukoń 
czone nie zostały; słotaprzytem i zimno sprawiły, 
„ V w błektórych okolicach rośliny okopowe pozo- 
w y  w polu nie wykopane. W  listopadzie spadły 

nóźnlei n na niez®pełnie zamarzniętą ziemię, 
emdn?n . 7  silns mrozy, które w listopadzie i 
?biwa n ,Sle ,trwały- Z M  zrodziła się wielka 

a S°BPodarzy, że oziminy pod śniegiem z
W  miSsLc^am! rZni1tej *uPełnl« ziemi zginąć mogą. 
S * n t r ™ J  yCZ“  U krótkotrwała odwilż,później mrozy —  miesiąc luty był dość łagodnym, 
za to marzec odznaczył się bardzo silnemi mro­
zami, które w drogiej nawet jego połowie a mia­
nowicie 10. t. m. dochodziły w różnych okolicach 
do 20 stopni. Obawa przeto gospodarzy, te ozi­
miny zgin% pod śniegiem nie zupełnie się ziściła, 
ale za to silne marcowe mrozy i ostre wiatry już 
po stajeniu śniegów, bardzo niekorzystny wpływ na 
oziminy wywarły i piórka oziminy już i tak dość 
wątłej popaliły —  z a zaś i rzepaki szczególniej 
na miejscach niższych wymarzły. W  ogóle biorąc 
wcześniejsze oziminy są lepsze, późniejsze gorsze, 
pszenice lepsze, żyta daleko gorsze.

Z a u w a ż y ć  też wypada, ze oziminy na Podolu 
iep ief z pod źniegu aniżeli w innych okoli-

zTfoinych wiadomości, donoszą nam z okolic 
Kałusza, że bardzo dużo kartofli w kopcach wy- 
marzło, a z okolic Turki, ze cała tamtąj.za oko­
lica pokryte dotąd śniegiem i że od Turki na 
Beskid jeszcze dobra sanna.

Roboty wiosenne w poln do dnia 1. kwietnia 
b. m. jeszcze nigdzie nie rozpoczęte, robotnik ła­
twy i z powoda braka żywności tani, roboty tylko 
jeszcze nie ma.

Dla dania obraza jak sten zasiewów zimo­
wych w różnych okolicach krają z dniem 1. kwie­
tnia b. r. się przedstawiał, notujemy poszczególne 
z okolic tyc! wiadomości, i tak donoszą nam :

Z okolic S i e n i a wy  powiat Jarosław, stan 
ozimin z powoda ciągle trwających mrozów i przy­
mrozków nie da się jeszcze określić.

Z okolicy J a r o s ł a w i a  z prawego brzegu 
Sann, pszenica i żyto bez wegetaeji, piórka od 
śniegu wyginęły, rzep i w miejscach niższych wy­
mókł i wymarzł, koniczyny siakie.

Z okolicy D u b i e c k a  nad Sanem, z powoda 
suchych mrozów wielka obawa o oziminy, zdaje 
się, że mocno ucierpiały, upragniona wiosna wy­
każe dopiero miarę złego.

Z okolic B o l e s t r a s z y c  powiat Przemyśl, 
pszenica średnia, wiele od mrozów ucierpiała, żyto 
nało obiecujące, rzepak na wpół wymarzły, koni­
czyny myszy uszkodziły.

Z ol colicy N i ż a n k o w i c e ,  stan z asie rów 
zimowych nie da się jeszcze określić.

Z okolicy S ą d o w e j  W i s z n i ,  stan psze­
nicy wątły, żyto w polewie zginęło, rzepak uszko­
dzony przez myszy, z powodu mrozów wyginąć 
może, koniczyny nie wiele obiecujące, ciepły wio­
senny deszcz mógłby w*zystko naprawić.

Z okolicy C h y r o w s  stan nszenicy mierny — 
żyta w skntek ostatnich mrozów zły — rzepak 
wątpliwy — kon!czyny średnie.

Z okolic T u r z a — oziminy źle wyglądają, 
jeżeli ciepły de zez nie wzmocni ich. wyginąć mogą.

Z okolic K a ł u s z a  — oziminy z pod śniegn 
wyszły dobrze mrozy jednak maipowe bardzo 
zły wpływ wywarły — koniczyny p. I śniegiem 
myszy bardzo skopały.

Z ckolie R o h a t y n a  — oziutny z powodu 
ostrych wiatrów marcowych wiele ucierpiały — 
ws*ystko potrzebuje ciepłego deszczu.

Z okolic N a r a j o w a  pow. Brzeżany —• ozi- 
raniy albo Jesic:3 pod śniegiem, albo przez mroźne 
wiatry marcowe spalone.

Z okolicy P o d h a j c e  —  o stepje ozimin nic 
stanowczego powiedzieć się nie da

Z okolic B ó b r k i — stan pszenicy zdaje hl< 
dobry żyta wątpliwy — rzepak i koniczyna nii 
dedzt się jeszcze rozeznać.

Z okolic G l i n i a n y — stan pszenicy średni— 
żyta mierny rzepaku bardzo mierny — koni­
czyny średni.

Z okolicy R a d z i e  ch o w a  — stan ozimin z 
powoda posnchy, mrozów i wiatrów zły, osobliwie 
też żyta.

Z okolicy K a m i o n k i  S t r u n .  Stan 8*'min 
bardzo smutny, wiatry marcowe i suche dość silne 
mrozy, wszystko twarzyły. Stanowczo jeduak orzec 
dziś jeszcze nie można.

Z okolicy B r o d ó w  oziminy wyszły z pod 
śniegu dość dobrze — od ostrych jednak uiarco- 
wych wiatrów wiele ucierpiały — szczególniej żyta.

Z okolicy S o k o ł ó  itH  i O 1 e s k a — psse- 
nici ątpli —  ciepły dejzez może ją jednak po­
prawić — żyto w wselu miejscach wyginęło i w 
ogóle Liepewne — rzepak d<ś*. obiecujący, koni­
czyny dobre.

Z okolic T a r n o p o l a .  Stan ozimin przed­
stawia się dość dobrze — chociaż dziś stanowczo 
powiedzieć jeszcze nie można.

Z okolic C z o r t k o w a  —  pszenice wcze­
śniejszo mocno ucierpiały, późniejsze mniej —■ żyta 
w wielu miejscach zupełnie białe — rzepak wąt 
pliwy.

Z okolic B o r s z c z o w a  o staniu ozimin nie 
jeszcze orzec się nie da.

Z okol:jy H o r o d e n k i  w akutąk ciągłych 
przymrozków rszjBtko pożółkło; z Innej miejsco­
wości tej okolicy donoszą, że jest nadzieja, iż ozl 
miny będą dość dobre. Stanowczo dopiero za dni 
15 orzec będzlo można.

Z okolicy C z e r e m c h o w a  na Pokuciu pod 
górskiem —  oziminy z pod ’ l is f  • wyszły dość 
dobrze.

Wykaz listów hipotecznych i a»ygnacyji 'ra­
sowych c. k. nprzyw. gallc. akcyjnego Banku hipo­
tecznego z dniem 31. marca 1880 w "biegu 
się znajdujących:

Listy hipoteczne : zł. 27,067.000. 
Asygnięje kasowe: zł. 2,888.150.

Stail w k ła d ek  kąty oszczędności miasta Sta 
nisławowa wynosił z dniem “ 9. lutego z. r. t 
3112 stron 882 338 złr. 51 cl , w miesiącu mar 
cu włożyło 233 stroń 33.657 złr. 27 c t .; wŷ  
Jęło zaś: 175 stron 20.770 złr 65 ct. ; przybyło 
zatem 12.886 złr. 72 ct.

Stan whłrtdek z dniem 31. marea wynosi 
3121 stron 895.225 złr. 31 ct.

Wiłtdomobci literacKie naukowe i &rtysiyuzne,
—  Tydtie' jokU  w zeszyci. nr. 14. zawiera 

W kwe tji *ya » s . ' , IV. —  Zadora, historja z 
końca XVIII ieku, przez J. I. Kraszewskiego. _
itudjura o Szekspirze, przez K. Stadnickiego. — 

Honorarja literackie we Francji, przez Ępila Zoję.i -  
Korespondencja z Krakowa. — Stacja zoolo, lUa 
w Neapolu, podług K. Vogta, przez J. P. —  jfa. 
uki Centaura, przez L. Madejskiogo. — Modlitwa, 
wiersz K. Brzozowskiego. — Dziwne karjery, po- 
wieść przez Jana Lama (c. d ). — Piśmiennictwo 
polskie, przez Z. Miłkowskiego. — Kronika tygo­
dniowa. — Wiadomości z kraju i ze świata. — 
Jan Chińczyk w New-Yorku, przez Marka Twain’a.

— Otatopitma towąrzyttwa aptekarskiego wy­
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obec — pod re­
dakcją dr. M. Danina Wąsowicza, wyszed w dniu 
15. marca nr. 7, który zawiera : Qoebraeao Na­
pisał dr. Mieczysław Dunin Wąsowicz. -  (Ciąg 
dalszy; z drzew rytem). — Kronika okemiczno-far- 
maeentyczna XXII.—XXV. przez K. S. i M. D. 
Wąsowicza. — Rośliny lekarskie i ich uprawa w 
kraju naszym. Zestawił Wład. Dórkacz podaptekarz 
w Kołomyi. Sprawy zawodu aptekarskiego: Spra­
wozdanie s 8. posiedzenia wydziału Towarzystwa 
aptekarskiego. —  Wiadomościeieżące. — Korespon­
dencja redakcji. — Ogłoszenia.

da wny poseł angielski przy dworze petersbnrg- 
skim, znany powszechnie pod imieniem lorda 
Wodehouse. Z pośród tych czterech kandyda­
tów najmniej wrogo usposobionym dla Moskwy 
byłby Derby. O wiele nieprzyjaźniejszym dla 
niej byłby już Granwille, Jartington byłby zaś 
najbardziej wrogim. Co się zaś tyczy Kimber- 
leygo, to jest on dziś bezbarwnym. Pytanie, kto 
zfotanie p r e m i e r e m ,  dotąd jest nierozstrzy­
gnięte. Kandydatów jest dwóch: Gladstone i 
Granville. Ale pierwszy tak dalece skompromi­
tował się swemi wycieczkami przeciw Austrji, 
iż prawdopodobnie sam nie zechce wstąpić do 
gabinetu. Wszelako nie ma jeszcze żadnej pe­
wności w tej mierz*. Na uwagę zasługuje, iż 
Pester Lloyd dzisiejszy uderza w Gladstona i 
Derbyego i twierdzi, że stosunek między Anglią 
a Austrją byłby wprost niemożliwy, gdyby któ­
rykolwiek z nick zasiadł w gabinecie.

Wspomnieliśmy przed paru dniami, że Ru­
munia wobec zwrotu, jaki nastąpił w Berlinie, 
znalazła się w nader nieprzyjemnej pozycji, bo 
wystawioną została na całą pastwę gniewu mo­
skiewskiego. Gniew ten zaczyna się objawiać, 
bo oto co u. p. czytamy o stosunku caratu do 
Rumunii, w petersburgskim dzienniku Btutkaja 
Prawda :

„Niezaprzeczony fakt przejścia naszego w~- 
ennego towarzysza z pod Plewny do naszych 
berlińskich i wiedeńskich dobrodziejów, musi 
nas zadziwiać. Trz> łata wysta >«7 ły, by w 
małem księztwie, które winno Moskwie swą 
uiezależność i pomyślność wewnętrzną (?), za­
pomniano o swym towarzyszu broni naorężnem 
i politycznem poln; teraz złożyło one przysięgę 
innemu sztandarowi i przeszło w szeregi n- 
szych nie bardzo pewnych przyjaciół. Niezawo­
dnie usłyszym o zobowiązaniach przyjętych 
)rzez księcia Karola, i nie ma wątpliwości, że 
dnem z tych zobowiązań stawionem przez 

tfiemcy jest, by siły wojenne rnmnńskie o tyle 
powiększone zostały, o ile to strategicy berlińscy 
w swej przenikliwości za dobre uznają. Powtó­
rzy się więc en miniaturę historja z Austrją. 
Sieć ta była bardzo subtelnie wprawną ręką ks. 
3 i smarka spleciona. W Berlinie nikt nie za 

mały, w Berlinie mc nie wydaje się za drobnenr 
Smutno tylko, że dyplomacji moskiewskiej nfe 
udaje się wynalezienie pewnej podstawy dla 
przyszłych związków w Europie, że nawet mnsi 
tracić, co jeszcze nie dawno zdawało się być 
iiciśle związane z Moskwą wspólnym politycz­
nym interesem. Zdaje się, że nie kosztowałoby 
to wielkiej pracy, zatrzymać Rumunię przy Mo­
skwie, a przez kwestję połączenia z nią siedmio­
grodzkich (anstrjackich) Ramnnów zręcznie prze­
ciw Anstrji ją postawić. Tymczasem widzimy, 
że rTezes ministerstwa rumuńskiego jeździł do 
3erłina, kiedy natnralniejszem się zdaje, by naj­
przód oddał wizytę nad Newą.*

Do tego strzału dziennikarskiego dodać na- 
eży wiadomość, która jeżeli się sprawdzi, po­

każe co myśli rząd moskiewski. Donoszą bowiem, 
że w Sylistrji, którą traktat berliński nakaznje 
zbnrzyć, naprawiają wały, zaciągają działa i po­
większono załogę do 6000 ludzi. Wiadomo zaś, 
że sprawa Arab-Tabii, będącej jednym z fortów 
Silistrji, wkrótce ma stanąć na porządku 
dziennym.

prześladowaniem kongregacji, tylko powro­
tem do niezbędnych prawideł publicznego 
prawa. Lekceważyć zasadę nadzoru i auto­
ryzacji przez władze publiczne, jest u> dą­
żyć do obalenia państwa i poddawać je pod 
władzę teokracji; nakoniec zaś dodaje, że 
między bonapartystami a legitymistami nie 
ma nic wspólnego, i że już nadszedł czas, 
żeby każdy przyznał się do swojej barwy, 
do swoich tradycyj, do swoich zasad, i żeby 
ustała wszelka dwulicowość.

Według „France* zamierza Ferry 
przj pomnieć biskupom przepisy, zabraniają­
ce im zwoływania zgromadzeń synodalnych 
bez upoważaienia rządowego.

Paryi dnia 6. kwietnia. Dzienniki kon­
serwatywne ganią pismo ks. Napoleona. Re­
publikańskie powiadają, że po tem piśmie 
koniec z unią konserwatywną. Radykalny 
dziennik „Mot d’ordre" powiada, że , kraj 
tak samo jeromistów (stronnictwo ks. Na­
poleon) jak opportunistów potępi. „Sole>l“ 
powiada, że jedyny ratunek Francji od re­
publikańskiego jakobinizmu lub cezarystycz- 
nego socjalizmu w tem, jeżeli przy powsze- 
chnem głospwańi11 w przyszłym roku zwrot 
nastąpi łaŁ&st/.' *

Londyn d.-6 . Kwietnia. Do azisiąj g. 
3. z rana wiadomy był wynik 433 wyoo- 
rów ; z tych przypada 258 nawh gów, ,153 
ńa toryeów a 22 na stronnictwo irlandzkie. 
Gladjtone wybrany t Midlothian. Po hrab­
stwach po największej części znowu wybra­
ni zostali torysi.

Londyn d. 5. kwietniu. W MMlesex 
wybrano na nowo obudwu dawnydb konser­
watystów L’ beralni Herbart i Grlaastone u- 
padli Konserwatyści mieli większość 4lM)9 
głosów.

W ssatrss bi. JSiarfcfci.
Dziś, we wtorek Sida 6. kwietnia 1880.

Po raz jedenasty:

Dzwony z Corney-lie
Opera komiczna w 3 akta hi a 4 odsłonach z frąne. 

pp. Clairrille i Gabet, muzyka R. Planąneta. 
Nowe kostiumy i dekoracje.

Kapelmistrz p. Jareśki 
Poszątek o godzinie 7mej wieczfe.

We środę dnia 7. kwietnia 1880.
Po raz ilerwszy:

J O N A T A N
Komedja w 3 ki hi z francuzkiego pp. Gondinet 

Oswald i Goffard, przekład M. Chrzano tog.

T e l e w M .  i sstat rialloaoścl.
Fremdenblatt otrzymuje dzisiaj z Berlina na­

stępujący telegram: ,W  sferach dyrygujących 
zapewniają, że sojusz anstro-niemiectó nie uległ 
żadnej zmianie z powodu wyborów angielskich, 
jak również że powstanie trójcesarskiego związ- 
kn w niczem nie nadweręży specjalnego stosun­
ku, istniejącego między Niemcami a Austrją.* 
Rjka, która to pisała, jest widocznie ta sama, 
która ułożyła wczorajszy komunikat w Pester 
Lloydzie. Ale co za >s: pi Wczoraj trójcesar- 
skie przymierze było „wprost niemożliwe*, a 
dzisiaj jest jnż zupełnie możebne, ma tylko 
tę dobrą stronę, że nie szkodzi stosunkowi Au­
strji do Niemiec. Ciekawi jesteśmy, co nam ju­
tro przyniesie.

Kandydatami na posadę ministra gpiaw za­
granicznych w nowym gabinecie whigowskim są, 
wedłng depesz z Londynn, następujący mężowie 
stanu -. Derby, były członek gabinetu Beacons- 
fielda, Hartington, Granyille i kr. Kimberley,

Z istniejącej w PetersDargn fabryki seJte- 
ćyjnych wiadomości o reformach mających się 
W caracie zaprowadzić, rozesłano teraz nastę­
pujący komunikat, dla wytłumaczenia powodów 
dzięki którym reformy te od tak dawna przy 
gotowywane i zapowiadane, nie mogły być do­
tąd wprowadzone. Wedłng więc tego komunika 
tn, postanowiono w carskich sferach, iż rt formy 
te będą ogłoszone po wyjeździe Cara do Liwa- 
dji. Owoż teraz donoszą, że car wyjechać nie 
może, ponieważ carowa coraz bardziej jest sła­
bą i lekarze lada dzień spodziewają się je, 
śmierci. Dopiero więc po jej śmierci i pogrze 
bie, car wyjadzie, a wtedy nastanie czas dla 
reform. Tymczasem niech optymiści karmią się 
obiec&iiKami i bndnją zamki na lodzie, do któ 
rych materjału dostarczą im rozmaite ajencje 
jak „Deidscńe Bussische*, Franco-Bum" etc po­
zakładane przez Melikowa i mające na celu ba­
łamucić'opinię publiczną Europy. Jak zaś są 
czynne te ajencje, okazuje fakt następujący: do­
starczyły one wczoraj rozmaitym dziennikom w 
Europie cały tekst dokumentów dotyczących 
sprawy Hartmana, a ogłoszonych właśnie wczo­
raj w Prawitielsiwiennym Wieetniku. Ułożone zali 
te dokument* uą w ten sposób, aby w jak ńaj- 
gdfszem świetle okazać zachowanie się rządu 
francuski eeo.

Wiedoń d. 6, kwietnia (pryw.) iVezo- 
raj odbyło się posiedzenie Koła poigkifcg^ 
Przedmiotem dyskusji było stanowisko Koła 
w rozprawie budżetowej. Na mówców w je- 
neralnej debacie budżetowej wybrani: ()zer- 
kawski, Czartoryski a ewentualnie jeszcze 
Skrzyński, Krzeczunowicz i Hausner.

Peszt dnia 5. kwietnia. "W izbie po­
słów oświadczył minister komurukaejj, że 
zamierza projekt ustawy o budowie kolei z 
Buda-Peszti do Zemunia (do Serbii) jeszcze 
w tym miesiącu przedłożyć. Rząd nie obo- 
wiązał się do żadnych bezpośrednich kom- 
pensacyj za wybudowanie kolei Arlsberg- 
skiej przez Przedlitawię. Regulacja Dunaju 
pod Gónyo (miedzy Preszburgiem a Wa- 
cowem) jest :ak dla Węgier jak i Przedli- 
tawii korzy&nia i rząd zabierze się do niej, 
jak tylko stosunki pozwolą.

Lubiana dnia 5. kwietnia- W  wybo­
rach do tutejszej Rady miejskiej zwyciężyli 
narodowcy (Słowieńcy) 174 głosami przeciw 
47 głosom liberałów (centralistów).

Sofia dnia 5. kwietnia. W sejmie o- 
świadczył wczoraj minister prezydent, że po­
nieważ mu urzędowanie tylko do ponownego 
otwarcia sejmu pornczono, teraz poda* się 
do dymisji, a książę uznając ten powód, 
dymisję przyjął.

Monachium d. 5. kwietnia. Dzisiejsze, 
nadzwyczaj liczne zebranie niemieckiego 
stronnictwa ludowego (Deutsche Volkspartei 
zostało zaraz po ukonstytuowaniu binra, z 
powodu skonstatowanej obecności socjalistów 
rozwiązane.

Paryi d. 5. kwietnia. Książe Napoleon 
oświadcza w piśmie, że żaden członek dy- 
nastji Napoleona nie mógłby bez wyparcia 
się swojego pochodzenia okazać się nieprzy 
jacielem czy to religii czy też wolności. De 
kreta rządu francuskiego nie są bynajmniej

Przyjechali dnia 6. kwietnia 1880 
HOT11 EUROPEJSKI : K. JaworsŁ z O- 

stro. „zyku. G. Dwernicki, W. Pociejko i L. Broki 
z Moskwy.

EOTEI LANGA: K. Arnstoin z Tijestn M. 
. -joher z Ołomuńce I .  Roaenspitz z WieduL

HOTEL ANGluLSKI: J. Jaworski z Czercza. 
K. Bartoszewicz u Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI: B. L<»ng z Bruchewic 
N.OTiEL LAZARU8A : H. Gold‘ite*ńMef‘ f-C f 

ScŁiffmann z Drohobycza. C “ ’anb— a Oze.-oio- 
wiec. A Falk ze Steoisl wowi J. Goidhekf -
Grzymalowa.

i»
okres.

86-75 9C 75 
97 10 98 10 

101 60 102 60 
100 75 108 —

LwOn’) z Izby handlowej, 6. kwietnia.
1. Ak c j e  za s z t u k ę  

(bez knponn bieżącego]. >
Kolej galio. Karola Ludwika. . 264 267 —

„ L rowskn-Czerniow.-Jaska . 163 — 166 —
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 293 — 297 — 

,  kredyt, galie. po 200 złr. 243 — —
II. L i s t y  z a s t a w n e  z iOO zŁ.' \ 

(bez kuponu bieżącego'4,
Tow. kred. gali<T 5 pret, w. a. . .97 jlO 98 10

* c • 4 „
B • . B ń „

Banku bypot. ganc. 6 pret.
Galie. Zakł. ‘ed. włość. 6 pret.

i m .  L i a t y  d ł uż ne  za 100 złr 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
TV. O b l i g i  za 100 złr. 

Iudeuauizacyjńe galicyjskie . 98 — 99 —
OHigacio komun. Zakł. ir. wł. 6°/„ 98 — 100 —
•nżyczk krab z r. 1878 po 6 pr, 99 50 101 50 

Losy miast) paków*
„ „ isteni8łavowa

V. M o n e t y  
Dnka4 hoianderski . . ,

„ cesarski 
Napoleondor . . . .
Półimperjał rosyjski 
Rnbe1 rosyjski srebrjij .

„  papierowy .
100 mańk niemieckieh ,
Srebro . .
Kupony w sreDrzs , .

20 —  

25 —

5 46
5 51 
9 45 
9 68 
1 58

22  -  

27 50

5 56 
5 61 
9 55 
9 80 
1 70

1 24% 1 26% 
58 20, 59 — 
99 50 100 60 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 5, kwietnia 1880. 

godzina 2 minut 28 popołuniu.
Losy kerdytowe 177 50 
Anglo-auBtr. 154 50 
Kolej Kar. Lud. 265.— 
Kolej Polnd. 8? 30 
Kolej Elżbiety 190.50 
Węg. Nordostb. 146.— 
Weg. obi. p. w zŁ 84.30 
Losy z r. 1864 175.— 
Renta w«g. 60/ # 104.22 
Bankyereln 149.60 
Lc v -regier. 115.—

Węgier, kred, 273.10 
Unionsbank 112.80
Nordbahi 241.—
Kolej Alffild. 156.50 
Kolej Lw.-e*er. 164.—  
Wied. Oomnnal. 118.75 
Galiz. ińdemniz. 98.25 
Kolej siedmiog. 138.50 
Losy tureckie 16.—
Rosy. rubel pap. 1.25% 
Marki niemieckie  .__

Usposobienie: cliwLjne.
W ie d eń  d. 6. kwietnia, 

godzina 10 minut 42 przed południem:
Akcjt kredytowe 286 10 Anglo-anstriac 154 75
Kolei Kar. Lud. 265.— Kolej PoLdn. 83 — 
Unionsbank . 113.— Napoleondor 9 48

banknoty l 25*/. UnJioMenie silne 
B e r lin  d. 5. kwietnia, 

i ™  k8 , Ina 5 minut ^ ' Po południu: 
Tnmhard 214.95 Akcje kredyt. 489.50
KnUt p i  IU .— Galicyjskie 113.40
Kolei Rumuń. 53 30 Anstr. banku 171.10

Kasa galic. Tow zystwa kredyt aege
Kupuje Sprzed

5 /, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 97 25 97

4#/» Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 89 75 90

Lwów, dnia 6. kwietnia 1880.



B i l a r d
w dobrym stanie z wszelkiend przybo' 

rami jest do sprzedania. 
Bliższą wiadomość udziela 3tow 

Stolarzy pod 1. 15,
dTński.

W zywam pana O... 
dłużne mi 110

St....
złr. a. w. w 

przeciągu-5 dni zwrócił. Po bezowoc­
nym upływie tego terminu powtórzy 
wezwanie z wymienieniem całego imie­
nia i nazwiska, a gdyby i tc było bez

przebieg

j#'siążka poiska z ilustracjami © ło t t -|  
a g era , książka francnska z ilustrac a 
IV K a n lb a ch a , dawne i dobre olejne' 

malowidła; złote i srebrne polskie mo­
nety i medale są do nabycia n Karola 
Piotrowskiego ul. Łyczakowska, 13.

3225 1—1

plac Beru. - skuteczne, ogłoszę poi dy, 
2229 1 - 8  |warunki pożyczki.

Lwów 5. kwietnia 1880. 
2231 1 -1  M ..... N.

B erg m a n n a
j^Br’ mydło od piegów

do zupełnego usunięcia piegów poleca s , 
pe 45 et. sztukę. We Lwowie do nabyć, 
w apt. Z. 7UCKERA. 1918 1—20

MMobm
d o  apH edam ta w różnych ceuac tu 
dzież posesje do wypuszczenia ma Liiiei 
ajent knpna i sprzedaży dóbr we Lwowie 
1. 9. nlica Rzeżnicka. 2226 1— 4

Z a r z a i l c a
stann wolnego zdolny, pewny, mogący 
da.S gwarancja może u -.y jąóprzy  gor 
da± twie zaraz obowiązek. Adresować pr 
szę W. J. poste restante R z e s z ó w . 
2 702 2— 3__________________________

P r a k t y k a n t a
niknie Apteka „pod LwumJ 

TARNOWIE.■“T M  
2200 2—8

D n b la iic z y b
« praktykinkodezuuy z dwuletnią 

spod ars twie posznkąje 
ao większego skarbu, 
skl Łwow.

8°-ifka
kąprzy 
pomocni 

P o lid -
2121 1 1

Badane przez pierwszorzędne ko.egia 
medyczne w Niemczech, dla swycj znako- 
mityoh własności koncesjonowane przez 
Wysokie Namiestnictwo węgierskie

Płótno gośćcowe.
Jedyny izybko -Vutecznie działający 

środek przeciwko gośćc( “ podagrze, reu 
latyzmorn , [darcia W członkach, prnch- 

nieniu kościl, wszelkiego rodzaju kurczom 
jękach i" nogach , nabrzmeniu tył i 

kłuciu w boku.
Paki t z przepisem użycia kosztuje 

1 s ł r .  5  et. w . a.
PoH ójnie grube dla mocuo cierpią­

cych J8 z łr .  10 ct. w. a.
Słynny ’ ekarz dr. Hnfeland, mówi w 

swtm dziele le-.zuiczern, ie przeciw dwom 
uporczywym słabościom, jakiemi są go* 
| cie c  w  g łow ie  i  p «d a g ra  naj- 
sLuteezniejuzym środkiem jest użycie po­
wyższego płótna gośćcowego.

Również Jtynny

Parąski plaster uniwersalny
przeci <r wszelkiego rodzaju ranom, wrzo- 
dem,’ -bolączkom, idmrożenin i nagniotkom. 
Słoik 7 przepisem użycia kosztuje 35 ct.

V GRABNER
w B u d a .P eg n cie .

3kład komisowy u 2195 3— 3

0 .  T .  W i n c k le r a
w e  E w e n ie , D o m  la r o d n y .

Ces. król. wyłącznie nprzywilejowsnf

Majątek ziemski
Cn e r w e a e ń ć  n e i ó w  usuwa szybko

i trwale, czyniąo takowe białymi, ma- |w powiecie Przemyskim l 1, 
nyla, wyborny preparat chemika A. myślą, ćwierć mili od nrzęai 
Kiesce w Drenie. Cena 5 marek. _ U- itacji żelaznej kolei Karola 
rzędownie badany i jako nieszkodliwy 

poleooi Skutek od 6 lat stwierdzony.
1218 b - i

Na porę wiosenną 
1880

polecam rolniczej publiczności pod gwa 
rancją za rzetelną kouetrr^ę pługi 
Bajol, siewniki wsze.dego rodzaju, wózki 
do ciewu koniczyny, pompy do gnojówki, 
okopywacze do buraków.

Berthold Kraus,
Fabryka machin rolniczych Prag 

Bubna. 1075 8—8

S O Ł I T B B A
leczy i listownie D r . B L O C H  

w Wiednia, Preterstrasse 42.

Fryderyk Arendt
W JN aw arji (pode Lwowem), 

wyrabia na wielką skalę pZngi i  inne 
narzędzia  ro ln icz e , a to*, obsy- 
pyw aeze , w y oryw a eze  k a rto fli, 

ekstyrpatory i t. p.
Przez kilkanaście lat używałem do 

sprzedaży moich wyrobów pośrednictw 
p. Wernera, niniejszem upraszam inte­
resowanych , by się bszpośrednio do 
mojej fabryki raczyli zgłaszać.

Na zapytanie listowne udzielai 
bezzwłocznie odpowiedzi. 2280 l —l

mili od Prze* 
.u pooztoweg 

stacji żelaznej kolei Karola Ludwiki od 
dalony w pięknem położeniu nad Sanem, 

jest a wolnąj ręki do sprzedank. 
Majątek ten obejmuje a) w grunt-oh 

ornych 812 morg. łąk i ogrodów 81 morg. 
oziny nad Sanem 7 morg., łanu głównie 
Irzei a dębowego 450 morg., b) w budy u- 

kasb: dwór murowany o piętrze, o 11. po 
ojach i T izb dla otrzeb gospodarstwa 

domowego ofcyny 8 pokniach, stajnia, 
wozown , gpichr i stodoły murowane. 
W dwót folwarkach bndynki mieszkalne 
i gospodarskie drewniane wszystkie bu­
dynki w dobrym stanie. Dochód z propi- 
nacj z dodatkiem małego ogrodu czyni 
rocznie 19C0 zł. Z *woty knpc pozostać 
może przy gramie około 40 )0 zł. wie- 
rs^teb A?i gal. Towarzystw-’ ziemskiego.

Bliższych szczegółów zi sięgnąć można 
pod adresem W. K. we Lwowie przy ul. 
Sykstuskiej Nr. 43 na pierwszem piętrze 
drzwi na lewo. 1754 3—3

Zdolny i zaopatrzony w chlu- 
bnę świadectwa 2197 2—8

serkarz.
Wyrabia ser lim fourski, 

szw ajcarski i  masło,
pracował przez wiele lat przy więkezyci 
gospodaretwacb, świadom wszelkich cho 

rób bydła; poszukuje miejsca.
Bliższa wiadomość n L e o p o ld t  

P oń p iech a , kopca w Jarosławiu.

C IE M N Y
były uczeń tut. zakładu, a trudniący się 
wyplataniem t r * c ln ą  krzeseł,

"ędom Szsn. Publiczności— 
uL Pańska, 1. 9. na dole.

Maść cudowna
goi w krótkim czasie nąjzaatarzalaze sny 
a na roumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uży­
cia 60 et. Woda anaterynowa do ust fla­
szka 40 et Proszki seidnelde pudełko lzŁ 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ot 
Woda mała do myda twarzy wyborna 
flaszocska 60 e. Papierki do kadzenia, ka­
dzidło, trociozki doskonałe, wsaystki wła­
snego wyrobu. Perfumy fssnr 1 1 be 
dao dobre flaszeozka od 80 ot. i wyżej 
Wszelkie uniwersalne środki toaletowe 
leesniese, zagraniczne i krajowe, utrzy­
muje na składzie 1 wysyła za pobra­
niem poeztowem doliczając miernie za 
opakowanie. A p tek a  p e d  c z a r im a  
o r łe m  A . B e i l la  w  ry n k u  w  gta> 
sda ław ow le . 1810 2—P
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Zdolnycn ajentów
postukuje się > wszystkich znaczniej­
szych miastach austr. węg. monarchii 
dla sprz-^aiy pewnego odbyt mającego 
artykułu spożywczego. Oferty z reko- 
mendacjam pod V- 5 1 0 0  do B u -  
l o l f  H o s s e  w . W ie d n ia .

026 1 - ?

Uwa medale zasługi i list pochwalny za
4 * u d r  V g i  a ż ę c  »

ktćr”  niezawiera w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też ża­
dnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu i pomimo teso 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śl:czną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność Cena pndełka 1 zł.

W  o d a  i w o w s K a
odznacza uię nadzwyczajnie przyjemnym i długotrwałym zapachem. T o -  
d a  L w ow sk a  zastępuje z wie'ki m powodzeniem wszelkie perfumy, 
wody koloćekie, octy aromatyczno, czy to użyta jako p rfumf do chustek 
i spkień, jub t ż j ko kadzidło daje woń nadzwyczajnie przyjemną, or 0- 
żwiająeą i bardzo miłą Opró-z powyższych zalet m' obszerne zastosowa­
nie w toaiecie damskiej i stanowi prawdziwą ozdoby .rażdej goto w ni ni. -- 

Cei   ca  ego fla k o n u  1 z ł. 50  ct., m a łe g o  80  ct.

&

W?' -v
* 4>-

•> \ f i

fr JfF yp .
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&  W<&r iJCSó-w,
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Bergera lekarskie myało dziegciowe,
przez najznakomitszych medyków polecone, w monarchii austr.-węgierskiej, 
Francji, Nirmczecb. Holandji, Szwecji, Rumunii itr używane od dziesięoiu 
lat z pewnym skntkiem przeciw

Chorobom naskómym wsiselkiego rodzaju, 
tudzież; p rzec iw  k a żd e j u le czy zto  c l c e r y ,

szczególnie przeciw parchom, liszajom, strupom, wv cieków' tłuszczu, łupie 
żowi w głowie i brodzie, przeciw piegom, ostadom tak zwanej czerwoności 
nosa, na odmrożenie, na pocenie się nóg i przeciw wszystain 1 chorobom na 
głowie n dzieci. Prócz tego polecić je  możni jako środek oczyszczający skórę. 

C ena z z tn k i w ra z  z p rzep isem  u ży cia  35  ct. 
Bergera mydło dziegciowe zawiera w sobie 40prct. koncentr. dzieg­

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrz Izor e 1 odróżnia się w swej istc 
oie od wszystkich inngch w handlach sprzed yanych.^

I

u n ik n ie n ia  z łu d ze ń 1862 18 -  80

należy żądać w aptekach 
wyraźnie 

B erg era  m y d ło  
d z ie g c io w e .

i uważać na 
z ie lo n i o jta k o r  unie 

i odciśniętą tutaj 
m a rk ę  och ron n ą

Jedyny zastępca w kraju i zagranicą apt. O . B e l l  w  O paw ie . 
Główny skłai w< Lwowie 1 dla Galicji w apt. P. Mikol noha, Z. Ruckera; 
Jak. Piepesa. Blnaenfelda, Nahlika . W T:p’ t ’ T odach F. Liszka i Grttn- 
span, w Drohobyczu Dobrzyniecki apt., w Kołomyji Stenzel, apt. wTirm

Solu Jamrogiewioz apt., w Przemyślu Nahlik, w Rzeszowie Kalin jwski w 
taniaławowie J. Macura dawnie’ Steeher, tudzież w aptekach w Krako­
wie Jarosławiu, Urzeżanacb, Samborze, Stryju, Tarnowie, N rym Sączu 
i we wszystkich miastach Galięii. W Czerni woach u Altha, w Suczawie u 

Karezewskiego.

F a b r y k a  t o w a r ó w  f l ie k la w y c h
I i 0  o p  o  I (1 a  W  o  1 f  a

Wc Wiedniu, urządziła skład komisowy

trum ien  k ruszcow ych
w magazynie przyborów kościelnych

M i c h a ł a  D y m e  ;a  w e  L w o w ie .
Sprzedaż uskutecznia 
tów przywozu.

mę rzetelnie po ceuach fabrycznych doliczeniem kosz 
2:79 2 1

PIGUŁKI BLANCARDA
ŻELAŻISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI,

Potwierdzeń* przez Paryzka Akademią medyczna itd
Łączą» w sobie własności JODU i łSŁAZA, pigułki te ożywają sią specjalnie 

przeciw jMoJtiom tkrafaimnym, przeciwko którym proste lekarstws ieluist* 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier- 
wissiki jej naturalne, obndują -egnlnją odpływ krwi
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lyafe- ____^ - > 0 —
tyczne, wątle i słabe <słc., etc., otc. f  '• t  ' 1

NB. W ymagzć należy aby 1 isnoręcsny podpis jak Aptekars nliea Bonaparte, 
obok zii?j 5owal się 1  spodu etykiety iielonćj, ar. 49, w Paryżu.

. - —  Wfiirufti tif /<bunlm. * ■
We Lwowie w apt. P. Mikolascba; w Czcrniowoach w apt. Golichowskieg'

Y s r p i e l e  P i s z c z a n y
w W ęgrzech, stacja kolei Waagllialbahr.

.R ozpoczęcie  p o r y  d u ła  1. m a ja  1 8 8 0  r .
Oddanua słynne kąpiele mułowe uznane zostały pod względem 

siły leczniczej najuporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, eół- 
óu), chorób stawów, skrzywień tychke. zapaleń kości, chorób następnych 

w złamaniu kości i skrzywieniu i t. d. Temperatura źródła 48- 51° R.
Podróż odbywa się z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, ztad 

kolegą WagthaTban do stacji Piszczan.
Bliższej wiadomości ndziela lekarz p. dr. W ign.cr którego 

broszurę nabyć można w księgarni Braumullera w Wiednm „G-rabeu. 
Mieszka do początku maja w W ied u iu , S tadt, N c h u łe r it ra u t , 
JSotel „K fin ig  v on  U ngarn".

1914 1—S ZARZĄD HRABSTWA.

00000000400000
K o l o s a l n ą  w y p r z e d a ł

patent.

O
O

Q

nowo wynalezionych kel^ijakieh

rewolwerów i strzelb lefoszówek
Ponieważ fabryka potrzebuje pieniędzy, w ięc się sprzedaje. Kto potrzebuje 

dobrej broni niech się z kupnem spieszy, ffdyż taka sposobność nie nadarzy si<j 
w ięcej w życia.^ Sęt jeszcze do nabycis kilka patent, rew olw erów  7in|m, Ostrzało­
we, na 60 kroków celnie bijpce, z gwintowany lufka, sztuka w szkatułce pieksej 
3 90 a 4.60 lepa e* 9*|m rew olw ery * patronami 4.50 i 5.60 (te  same kompletne 
12m|m 5 i 6 z ł., epotrzene najlepszemi drzewcami. STRZELBY perkusyjne, jedno* 
rurowe 5. 6 i 7 z ł., te mme dubeltówki 10.50, 12 i 14 zł. W szystkie z lufkaml 
damaseeóskiemi. Pe 5 i 6 z ł. najpiękniejsze rew olw ery damskie, małe do kieszeni 
przy kamizel e, 0 strzałowe z patronami. Strzelby lefoszówki z L&ttich, najnowszej 
konstrukcji, a lu f kami gwlntowanem i damasceńskiemi i ofnalowemi, sztuka 20.50, 
24, 28 it . ,  wyrzynane 1 n;egrawirowane z gwarancją zł. 9.50 do 12.50 najlepsze sa ­
lonowe strzelby Fleberta, odtylcówki do nabijania kapslami ■ kulą, patronami 
Órutowemi, gwarantewane. Do tego tarcze z żelaza. ( _.

W szystkie artykuły myóliwzkie w Jy53 2 — b

C o m p t  ir fiir Handel uud Gewerne
Wiedn * Petdinandstrąssc 11, 3Wt> schody, 2. piętro.

> 4 0 » 0 © <

1918 8—10

F a b r y k a  m a i ^ y n

J a n a  S c h e n k a

v  M e s s e n d o r l  F r e n d e n t b a l
d os ta rcza  n a jle p sze j k o n s tru k c ji

kompletne aparaty do trierepnia tak ręcznego jt otei parowego , tuózież po­
jedyncze parzęHzia. a t o : św id ry  (Bohr-Forder) i ż n ra w le  ły ż k o w e  
; ,8ffel Kranicbe), d łu ta  (Bolameisch), sz ta b y  (Schweratangen), n oży ee  
, .-'reiichullicheeren), Araby fNachlappschrau1 m), k ilo f ]  'Geitange), ły ż l 
d o  m u łu  (Scblaramldffel) i w a łk i d o  l in y  fSeil.ullen)

L in y  d ru tow e  z ocynkowanego i ni o cynii ranegc drutu elazne.go, 
akże ze sta low eg o  d rn tn  la n e g o , o każdej d łngoA el I s ile . 

M osiężn e  i żelazne p o m p y  d o  w y d o b y w a n ia  a le ja  sk a ln eg o , 
ang. ru ry  p om p o w e  z  k u tego  ż e la z a  i  p os ta w y  d o  p om p . 
Dottsrera wezelkie urnądzenia do destylowania nafty: k o a k s o w e  k o t ły  
d e s ty la cy jn e  , r e z e r w o a r y , m a szy n y  d o  czyszczę  nil 
s k o p k i  ‘. j  ni rty, p om p y , r u r y  o d p ro w a d z a ją ce  itp Tamże 
można tanio nabyć i n p. W a le re g o  R o g o w s k ie g o  w  (B orlicach  
zwiedzić, nowy nadt-r prtktyczny i rzetelni W-maąy K O m p ł p  ■ 
r o w y  cy lin d e r  d o  w ie r c e n ia , kiói. .ię także bardzo dobrze da; s 
zastosować do pompy, gdyż pracojąc bezpośrednio, nader mało par; potrzebnje."

Na zapytań mdi la się rychłej odpowiedzi, 
ilustrowani* ce n n ik i jm żą d a n ie  frąao-j.

Woda i Pudry do zębów
D r .  F I E E R E

t fakultetu medycznego w Paryżu 
8 , na placn Opery w P aryża.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom

toaletowym do z<;bów. 1824 7—24

W Krakowie, Lwowie, Czern.owoaeh , Wiedniu, Peszcie nie wstyc' zą się nie­
powołane ina^^idia pod rozmaitymi naz ;ami polecać jakc intjrraf organiczną 

iytę reprodukto pisma i kliezów, mnltiplikatoj apar_; do kooiowania i masę— .. .  - . . . . .  . . .  - g£ffj — J •••Wszystkie tego rouiTjfl imitęw.-tnj aparaty, j*_- to necaoznąsrcy

C i  e r p i  ą c y n i  n a  r u p t n r y
iNowe t org an y

Ból zębów koid y  i mą}d»txl|Try 
imlarum trwał* i.n «t7*h 
mimdt r i i w i j  « u t i k l :

.L E T O N -  S 3 2 ? Ł ? * T a B g ! i i J i a
rifc. *0 1 w  ot. — w . Lw«wi. w iftN . p . m -  kM asdu . W Stadt iftat* 1. Ptin.irskł^*. 
1880 6—11

na 9 głosów, miechy w środku, i powoda; 
braku miejsca w skutek zmiany lokalu, są 
la nitką cenę do sprzedania, w dan m 
razie na spłaty ratalne. _  2928 1—2

Zwraomc uwagę VW, ki. probo 
szczów I JW. 
nabycie or| -na *° nie jest z prawej lub z lewej sti

“  objętość biode Wysyłka ryck
" A  P o n ie śnych do kościołów lub do szkół Indowych

F. Jaroszewski,
organmistrz i ludwisarz w Frzemyliii .

Mój iowo ulepszou; dtstyczny bandaż tup 
*urowy, .badany przez p)rw»ze medyczne ni 
komitości i jako za zupełnie wyborny uznany, 
przydaje się do użytki tal przj największej 
pracy, tudzież podczas s; oi rynku w nocy, i le  
■ p r a w ls j ę e  n a j m n i e j s z y c h  b e l ó w .  
Przez ciągłe używanie takowego można 7 wie!u 
Wypadkach znpełńie z tego cierpienia .rylec-yd 
się. Przy tamówienin proszę podaż: czy c!erpie- 

lewej strony lub czyli podwójne, ’ riolkość przopu_Hnj 
k& zaliczeniem. Pojedyncze Jjandaze oo^ił^5 Ylo

Z 1 E G E B , bandaży, a *e Wiednlii, ] G bu. ‘

W o * y  k n t e
na rozmaite ciężary wyrabiane w warsztatach Zakłada Droho- 
wyskiego ze sachego i doborowego materjałn są do nabycia w 
gmachu teatralnym Nr. 17. 2205 2-2

Najlepsza injekcja

wielki medal srebrny U 72 H gg Dwa medale Pary* 1878. 
Dyplom Wit sń 1873. M F  Medal złoty Linr 1879.

O. k .  k r a j. u prayw . •
chirurgiczne strzyka w ul

aparaty to t w i i i i t  wooy sodowej i srfoiy
f a b r y k a  JCarola P o ch tler we Wiedniu,

N enbau , W estbahnstrasse  Nr. 35.
Fabryka j

1

przeciw wywiorewł, wydsielanlu się flegmy^n mężczyzn 1 kobiet, 
ehronlczsym knt&rom pęcherza, bywa powszechnie używane we większych V  k  
szpitalach Francji, Anglii i Lelgii na doświadczeniach oparta, B erg era  C l  C  

- - - - - - skuteozmejsza, silniej leczniczo działa- K  ,n
od podobnych preparatów. Ceaaflazikl W _  
z przepisem użycia 60 et. a. w. U po- S  1^

pujących aptekach: TTT-  -------
mentelda i W.

Koncesjonowane
Biuro wywiadowcze i ogłoszeń

W. ALBRECHTA
w Przemjśln

1. 457 przy Targowicy
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży 

dóbr ziemskich kamienic, realności, 
jakoteż wszelkich przedmiotów do rol­
nictwa, handlu i przemysłu należą-ycb, 
tn Izieź przy dzierżawach i najmie p< 
mieszkań.

R-dcomenduje i dostarcza ofLjali 
atów prywatnych wszystkicn ka ego- 
ryj, nauczycieli domowych, guwernan­
tek, bon, rzemieślników dwora ich. 
wszelkich robotników i każd-go rc 
dzaju siug ohojga pici.

Przyjmuje ogłoszenia do wszyst­
kich pism kijow ych i zagranicznych; 
nastręcza pożyczki pieniężne na hipo­
tekę i wyrabia wizę paszportów.

Biuro przez zawiązs»ie jak naj­
szerszych sto-iunkćw w kraju ze gra 
nic^ załatwia wszelkie zlecenia pic- 
szme i z największą snmiennością.

2221 1—3

O g r o d n i k
WBzeclistronnie wykształcony w iroim za­
wodzie z 12 letnią chlubną praktyką i naj 
lepszemi świadect iiui poszukuje miejsca 
od 15. k w i e t n ia  1 8 8 0  pod skromne 
mi waru: kami.

Feflektnjący raczą się zgłosić do han­
dlu korzennego Wlin. Popowi ua w 

amopolu ,  tóry z grzeczności udzieli 
bliższych "y.iuśaien. "203 2—8
O ̂ . / ą / ą A A A A A i # \ A / \  .

m .  >PrBDaraty salicylowe,
W O D A  D O  U S T

i PROSZEK DO ZĘBÓW
są uajwybornisjszemi środkami hy- 
gieuiczuemi ku utrzymywaniu d"ią- 
sel i zębów w stanie zdrowym.

Jsdyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

'  Piotra Mikolascba >
^ 2062 w e  L w e w le .  i —f  ^

* (idy le c z n ic z e
«lkaLv/no ielazl ~

c. k. Zakładu
K r y n i c a  * S ło t w m y

napełniane J o  f la n e k  uUpcioną metodą H*ektf , 
mocą której samien.one wody nawet p* najdłaś- 
dtem ich przeehowywania, satrzymają w  aokla 
wezelkie ich części ekładewe, a zatem rwą w ła ­
ściw ość i cały akatek leczniczy, «ą pe^eM ckaie 
aznanem lekarfltwem: w  nirdokrrwoosei t w  kł«d* 
nicy, nieccenjaaym lekiem we wazelkich chroni­
cznych cłerpianiaeh żołądka lub k iszek , połączo­
nych z osłkbieniem trawieaia lok a biefunką, w 
rozlicznych chorobach organów płciowych u nie­
w iast, tudzież zą jedynem  lekarstwem w  choro* 
bie angielskiej i skrofulicznej n daieoi, jaka też w  
przeróżnych eierpleaiaeh nerwawyoh, apartych nm 
osłabieniu lub na niedekrewnoaci.

We Lwowie do nabycia w bandlaoh Goldbta­
ma. Mendrechowicsa i w apt. U lżolasrha. w Bro­
dach w składzie wód minerał. Francosa, tudaiaż 
w  apl. 8łoniowskieg;o, w Czerniawcach w  apt. 
Golichowskiejc* i K rzyiaaow tkiefo, w Husiatynio 
w handlu Fr iedmanna, w Tarnawie w kaudla«h 
Aithoitza, Liebachfitca i Trauma.

Zamówienia na wady krynicki*przyjm uje e. k. 
Zarząd zflrajówy (poczta Krynica.)

Rozsyłka wód razpaczyna si^ eoroeaola w  
kwietniu.

Braazury o skutkach wód krynickich adsleim 
się na żądanie gratis.

<7. Ł Zarząd zdrojowy w Krynicy. 
2174 '• -«

t

n̂aKomite powodzenie

m i

dla
nii

owsma i 
twńrdzili, sąu »-

ślrd vanien austr.-węg. i niemieckiego patent państwowegi panów 4 w a y s i e r  
A  H  B ak , niemieęki patent państwowy Nr. 5271. J u Hugo wynal set: t,ano” i 
narzędzie do pracy, n.: wolno wedłng §. 4. w> takowego uływać. ;to,przeciw 
te in samowiednie w; kracza, karany hęazK podług §. 34. g r z y w i  l 
luft t i ę z i f  n iem  d o  J e d n e g o ’ r t 1 u . Wielką iloś-' ludzi .zaikasrżono już 
dotąd ,a ni dużycie patertu przei 'podrabianie takich aparatów wed’ 4, i 5 i!,
36 a znalezione imitowane aparatT o k piowania : ma ię sU/ńt- kowano ‘'ym, kto-! 
rzyhy mi w szal dych iędz- którzy tego .zaju apatsf. ,ti -ykują i sp.zedają, 
przyrzi kam nagrodę. Aparat dt kopiewonia IX e k to g r a |  ł| la się 't metaiowej 
i setj ktj5ra ,patrzona jest przytwieidzona urćkowt on tykietą mosiężna c. k. 

wyłąoz, pi -ywilej patent, niemiec. państwa Nr. 5 71, natej-t .Kw-aysśer & TIusaka 
J. l.ewitns.j e v tej znajduje się laatyczna kompozy ja. Właściwym atra "ntem, 
przysposobionym do ^Hęktognphu3. oisze -ię, IS-wolnym papierze-, przykłada się 

ianuBKrypt na kompoz/cię, lismó .rśi»k« k o .aiognienia w j ase wtedy zJejmnjo 
się manuskrypt, •piffłfłada si* iu a fofni arze, przyciska »ię dł lilią ręki potem i 
według aiyokośc. _-opisty pom mieć można plany, odezwy, pismi rysunki i t, “ 
jednego /ginaiu w prza siagiŁ l* * 15 minut 50 do 80 egzemplarzy w suchej 
dze w rozmaitych kolorLch, Po zrobionym użytku moim. pismo z masy zetrzeć zi­
mną woda ta p'” ?0 'a . 5 v a, 81ę óoiera pi tao z tabliczki gąbka poczeru a-
pŁ.at do n|wej7 0 D6tT czy y , j ć  może, Kempozycia nie zużv-ą się wcale przez 
kopiowanie i ścieranie piama. 19§6 6_-6

C z a r n y  a t r a m e n t  d o  n o m n a ^ a n ia  ir?Ł Jiej jRkoś*iJ’ei,t od„  , ,  ^  1 uioJttauit*. najnowszego czas za­
wsze w zapaBie. ektograłowane odc;_ki wyByłają Bi- bezpratnie i franco,

jpst 1806 »  :8
Mączka ryi ,a

i ii ygotowaaa t  Buuuuten
tego to działa szczęśliwie na skór  ̂
• io it rz e iu u ia  p n y z tą ji  i i e  

c i a ł a ,  nadaje
eterze Świeżość naturalną

OH. FA T
Magazyn Perfum w Parytu 

9. au Miler ’**  1* Pal*, f  
Dostać można W magazynach galańw, 

pp. Kamila Strzyżewskiego, LMflaą Feia- 
ichs Sikorskiego i Jahla w aptees p. 

K-iyłanowikiago obok BrygiLak i w apt 
P. Mikokscha, w Czerniowcah -  aptoe. 
J. Golichowsł^sgo

m n A  T u n w ł a T ł i a  4  • l  -------w  w ta o iu J iJ . w c * jZ Ł i » o « a i o  * u a u w Y n a  p i ! 6 «

zastępców C 0 a  się niezwłocznej odpowiedzi doszukuje się odsprzedających

Jo Lewitus, we Wiedniu I, Babenbergerstrasse 0
Składy we Lwo-ie: n Wilhelma Seyfartha, u1 Teatralna 4 , skład papieru i 

przyborów do pisania; w Krakowie: u Henryka Żychonia, handel papieru; — Czer- 
mówcach: U W- Rcgcnśtreif, handel papieru.

Pierwsza w Austrji e- k. nprz.

Fabryka . mebli źelaznyci.

Auosth iitsclilth spalł.
«. k. dostawcy nadwornego, 

Wiedeń. I., KAmtoerztrasąe, 46,
Heinrićhsbof.

a<x>o

tS3

Ofi

f K a m l o t y  t g r o d e w e ,  
meble ogrodowe,

fotele na kółkach do poruszaniii przez 
1876.___  ,»eHe sameg ' 2—16
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w ie c z n a  Pię k n o ść  s k ó r y  o t r z y m u je  się  p r z y  U ży w a n iu

T= A .JE=l J=*X J A A . J E a l I x 3  O R I Z a

skład
szelkicb

g a tu n k ów
chirurg.

Aparaty

■ ó ln cfa  d ile g c ie w a . Jest ona skuteczniejsza, 
jąoa jak Matioo, a e Skróć tańsza 
•oluoji s dziegciu Bergen wraz 
waśnione składy znaldąją się w nastę

r P. Mikolasoha, Zyg. Ruokera, Blumi 
Redyka, Stookmara i A. Dylskłego, w Brodach u 
byosn u L. Dobrzynieokiego, w Nowym Sączu n Jakubowskiego, w Sam­

borze u Aleksie wiozą, w Stryju u L. Gftrtnera, w Stanisławowie u Macury, 
w Suczawie u N. Karolewskiego, w Tarnopolu u J&mrogiswioia, w Tarno­
wie u A. Tenosyna.N. B. Listowno zleoenia ułatwiają powyższe składy »  znllezeiiem 
najrychlej. 1868 21

wejLwowiew X  X  klyso-pomp,
Irygaforów.Tepy, w Krakowie u 

E. Liszki, w Droho
i i i

aparatów ao wyrabiania 
w o d y  s o d o w e j 

i wszystkich napojón 
musąjąoych. 

Patetntowaue zatyozkł 
d o  f la u e k .

Wytawoy i wMehtata i. JMnuiM i K. GroMAoi

dc
wyrabiania

wody
sodowej,

od 50 do 10.000 
s y fo n ó w .

Zupełne
urządzenie fabrijk

wody sodowej. 
Najnowsze najlepzzej 
konstrukcji syfony, 
w 10 wzorach, hj 

2025 Ilustrowane katologi i kosztorysy beipłatnio i franco. 1—20
i x x 3 o q c x 3 e a o r '  ^ • 3 0 E 3 a a » x 2 » 3 c x x S

(•  O R E J f i E - O  R 1 7 Y  

!U>t S THOHOR*j
Btelrl udaUkatu.asi6rvi|j 

I dodając ]«J przczrocij 
lotć i łwiciołć do naj- 
óźnlą zych lat. Ochra- 

|nla od opalania się, pio-f 
gów 1 zmarszczak.

de L. L E G R A N D
Dostawca łtossyjskiego CusarsAiejp Dwueu

O R I Z A  L A C T Ś
L O T IO N  MM U L -ISIV H

leli i oówieżn skórę, spędza i niszczy piegi-

8 A V O N  O R I Z A
| Doktora O. Reveil, naj łagodniej sze mydło dla skóry.

E S S - O R I I A  e t  O R I K .4 - L 1 S
| 'ąjnowuc ptrfumy. rrtyjit* i ui|/want prttz twist •Ugancki.

O R I Z A  P Ó W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry 1 nadający Jod delikatno** aluamltu.
TF. KŁAD (rfc HU* AT. - B O N O A PAK1B

Dosti leśna we Lwowie w apt. K. Mikolasoha i n pj K Strzyaowskiego Dzikowskieg . Jahia.

Odpowltdstalaŷ fiAiiftaf J. Dobm5tid. Z dnkar&l Murodtwij" & L mn ębm  4  Slnrta.


